Cena 3 kop. Na staciach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


m 


Redakcja i administracja „Nowi TE 
Łódzkiego: mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej Nek 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą | 


Sroda, dnia 29 stycznia 1913 r. 


— 
R ZTEGTJEGKEY, 


"TER + 17 000,22 cym 


towa dolicza się 20 kop. 


od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „łódź Kurjer‘ 


A 
=" 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, || 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poez- | 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. matesięcznie, 


= zain wym mana m Ta 


wiersz lub 


miesięcznie. 10 kop. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane S50 kop. 


nekrologi i reklamy IS kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogioszenia Mla. kop. za wyraz 
Qqgłoszenia zamiejscowe: | strona 50 
reklamy po 20 k, zwycz. 12 k. za wiersz 


kop, 


Telefonu A6 253, | petitowy lub jego. miejsce, \ 
Rękopisów, nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoźnaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać mie będzie. 


—. 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLecha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń W WRaji. za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzii EC oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka‘ 


Dziś 
wiecz. 


Teatr Polski 


OBGIELNŁANA. 63. 


Teatr Popularny 


ul: Konstantynowskiej N .. ARIA 


* NAJSKUTECZNIE JSZY SRODEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniziy, 
wągry, czerwonocć twarzy 
| i wszekie płamy o ooo: 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


- „Jana Niwińskiegy. 
Ula uniknięcia naśladownictwa, każde pnw 
zavpatrzone jest w piombg, ua której zio 
tuje się No 204 i nazwiska wynalazcy 


jan NiwiRSKI. - 


Sprzedaż w aptekach, składacii aptęcznyci: > 


periumerjac ii. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolunin. 


KALENDARZYK. 
Pr 
Środa, 29 stycznia 1918 r 
Dzis: Franciszka Salezego. 
Jutro: Martyny P. M. 


fraca i nędza. 


Obecna kultura ludzkości zatacza 
tak szerokie kręgi, iż dziedziny pra- 
cy, począwszy od prymitywnego rze- 
miosła i przechocząć przez wszelkie 
szczeble mniejszego 1 większego 
przemysłu, nauki i sztuki, obejmują 
tyle gałęzi, koniecznej w dzisiejszych 
warunkach wiedzy, że nie sposób 
dać temu wyraz w krótkim dzienni- 
karskim artykule. 

Pragnę tylko zwrócić: na tem 
miejscu uwagę, -ż6e każdą praca, bez 
względu na poziom naukowy produ- 
centa, lub wartość społeczną danej 
produkcji, jest bezwarunkowo poży- 
teczną dla wszystkich w naszem ży- 
ciu codziennem. 

Powinniśmy też wyzbyć stó prze- 
jawiających się jeszcze wśród nas 
anachronizmów, gatunkowujących i 
przewartościowujących jakość i cha- 
rakter danej. pracy. 


P+ "= "4 "ryz: pr EZP TK 


„Gra Serc” 


„ wykształcenia danej 
„wysokość. pobieranego za pracę swą. 


' winien „on zdolności 
"oddać na usługi spoleczeństwa i nie 
- chełpić się, 


przynoszący 
-dła społeczeństwa, w 
"warunkach 
"tym, pracowitym i pożytecznym sto- 


A Ra r 0 


Dziś 
wiecz. 


drplią Bnaa" tego I Wada Azad 


Powinniśmy Zrozumieć, że  za- 
równo rzemieślnik, jak i człowiek 
wysokiej nauki i wiedzy, sa jednako- 
wo niezbędni i pożyteczni. 

W danym wypadku nie może 
grać róli ani stopień umysłowego 
jednoski, 


wynagrodźzenia. 


Są to przeżytki, ściśle związane- 
naszym ustrojem eko- ' 


z dzisiejszym 
nomicznyw, 


Nie każdemu sądzono być genju-, 


szem, lecz skoro natura hojniejszą 
była dla niego, niż dla. wielu innych, ' 
swoje i talent © 


iż działalność jego jest . 
pożyteczniejszą od pracy tysięcy je- - 
go współobywateli. 

, Kto wie, czy uczony wynalazca, 
nieobliczalne korzyści 
odmiennych 
byłby równie uzdolnio- 


larzem, lub kraweem. 

Praca nikogo nie hańbi — hańbi 
jedynie to, jeśli któś, 
pracowania, oddaje się z: własnej 
woli lenistwu, i próźniactwu, lub 
niedbale i nieuczciwie pełni. powie- 


rzone sobie obowiązki. 


Zeby wykorzenić karygodne lek- 
cewaźżenie przyjętych“: zobowiązań, 
trzeba lat jeszcze wiglu usilnych sta- 
rań nad podniesienieni i zrozumie- 


niem ogólno-ludzkiej etyki. 


, Przyszłość ekonomiczna ' ludów 
zależy odv nich samych, lecz obo- 
wiązkiem każdej jednostki jest do- 
brym przykładem i wywieraniem 
wpływu moralnego na otoczenie, 
przybliżyć tę jasną- chwilę dla 
wszystkich — chwilę agólnego do- 
brobytu, zabezpieczenia przyszłości 
dla starców, kalek i ułomnych, któ- 


rzy mimo chęci, nie mogą równie in- 
tensywnie i korzystnie pracować dla 
społeczeństwa. 

Cóż jednak powierlzieć należy o 
tych, którzy pracować prayuą, a jed- 
wadiiwosci dzisiejsze: 
wskutek 


nak, wskutek 


go ustroju socjalnego, lub. 


ani 


mając możność 


| mazi RKA i 


Jutro 


wiecz. 5Ę 


Jutra 
wiecz. 


iziet NAJOIEDNA 


nadprodukcji w tej, lub swai gilik 
wytwórczości, skazani są na przymu- 
sowe bezrobocie i przymierają gło- 
-dem wraz z całemi rodzinami? 

Zólazo, porzucone hezuźytecznie 
podlega rdzewieniu i traci nu Warto- 
ści — toż samo dzieje się z człowie- 
kiem, który skazany: jest na przymu- 
-sową bezczynność. 

W teni właśnie zagadnieniu SZU- 
kać należy geneży występków, 
nych surowo przez obowiązujące kg- 
deksy karne. 

- Tylko uzdrowotuienie = istnieją- 

cych stosunków ekonomicznych, pra- 
ca nad umoralnieniem i duchówem 
podniesieniem Wartości. człowieka, 
tylko szerzenie -oswiaty i niezależnej 
-wiedzy, może zmniejszyć ilość prze- 
*stępstw, karanych 'sądownie,. może 
wpłynąć na, zmniejszenie się ilości 
„degeneratów, ludzkości. 

Dotychczasowe środki, stosowane 
„przez nasze społeczeństwo, w „walce 
„z nędzą, to tylko paljatywy, które w 
"minimalnej zaledwie części są zdolne 
zapobiedz złu istniejącemu. 

Największe nawet nasze wysiłki 

w, obecnej chwili — nie dudźmy się 
— mie doprowadzą do tego, by każ- 
demu potrzebującemu zapewnić byt 
i przyszłość. 
W. pracy . tej niezbędny jest szę- 
roki współudział państw i rozumne 
kierownietwo rządów. Szerokie zro- 
zumienie ekonomicznych i kultural- 
nych potrzeb ludności. 

Praca jest źródłem 
narodów, przyszłości |i 
manitarnego. 

Ale trzeba stworzyć najpierw 
niewyczerpane, ogólno-społeczne źró- 
dła pracy, aby te cele osiągnąć. 

Wówczas dopiero nie będzie ol- 
brzymich obszarów państwowych, čo- 
rocznie nawiedzapych nieqrodzajem, 
ani nie: będzie miast przemysłowych, 
jak nasza Łódź naprzykład, w których 
dziesiątki tysięcy ludzi w siłe wieku 
częka straszne, ponure w idmo głodo- 
wej smierci, wraz z całemi rodzić 
CDA 


dobrobytu 
rozwoju hu- 


1. Garl kowski. 


kāra- 


"nie wystąpił poseł Szebeko, 


"mów zastosowano cały 


WIEK MIŁOŚCI” 
„Pani Walewska” 


Samorzad miejski, l: 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
drugie posiedzenie komisji do spraw 
samórzadu miejskiego w Radzie Pań- 
stwa. Najpierw poruszólo sprawę u- 
działu lokatorów w przyszłym samo- 
rządzie. Jeden z paragrafów ustawy 
% r. 1897 wyłącza udział lokatorów. 
Posłowie Stiszinski i Kobyliński pro- 
ponowali zastosówanie tego artykułu 
do Królestwa Polskiego. 

Stiszinski wystąpił z wnioskiem, 
aby artykuł ten nie rozciągał się tyl- 
ko na lokatorów rosjan, o ile opłaca- 


ją jakikolwiek podatek. 


Przeciw wnioskom tym energicz- 
Prze- 
dewszystkiem dówodził niestosownoś- 
ci nadawania komukolwiek praw wy- 
jądkow ych; rosjanie powinni. pozys- 
kać prawa na zasadach ogólnych. Co 
zaś do lokatorów — udział ich w ŝa- 
morządzie tylko na Korzyść wyjść im 
može.. Cóż wart” będzie santorząd, 
pozbawiony współpracy najwybitniej- 
szych warstw inteligencji, lekarzy, a- 
dwokatów, inżynierów it.p. Szebeką 
popierali ZBiowiew; Łukjanow i Pła- 
tonow. Przeciw udziałowi lokatorów 
przemawiał prezes komisji, Kobyliń- 
skij. Głosowanie większością 10 gło- 
sów, przeciwko 7, przychyliło się na 
stronę przyznania praw wyborczych 
nie tylko właścicielom domów lecz i 
lokatorom. 


Ożywione rozprawy wywołała 
kwestja cenzusu dla lokatorów. Więk- 
szość nieznaczna (7 głosów przeciw 
6) oświadczyła się za utrzymaniem 
uchwał, jakie w tej sprawie powzię- 
la komisja Rady państwa jeszcze u- 
biegłej wiosny. Do właścicieli do- 
24 paragraf 
ustawy miejskiej z roku 1892. 

Proponowano jeszcze inne po- 
prawki w systemie wyborczym, kó- 
misja jednak wszystkie odrzuciła, 

Durnowo sam cofnął swoją po- 
prawkę o podziale wyborców na trzy 
kurje. Poprawkę posłów polskich o 
dopuszczenie duchowieństwa do u- 
dzialu „w wyborach — odrzucono. 
Taki sam los spotkał poprawkę Ofro- 
simowa, wykluczającą zupełnie ŻY” 
dów z udziału w wyborach, a nato- 
miast dopuszczającą do rad miejskich 
pewną ilość, mianowanych przez 
wladze. 

Wczorajszy przebieg obrad w 
komisji, był stosunkowo pomyślny. 


Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa plenum Rady państwa podzieli 
poglądy komisji, z wyjątkiem tylic 
cenzusu,”% którym, jak wiadomo, 
Rada państwa w pełnym swym skłae 
dzie, inne już wypowiedziała zdani: 
aniżeli komisja. 


Budżet w Dnmie, 


———— 


Rozprawy budżetowe w Dumie 
w roku bieżącym ulegną znacznemu 
opóźnieniu Posiedzenia komisji bud- 
żetowej rozpoczną się nie wcześniej 
jak około 8 lutego, ponieważ wobec 
zawieszenia posiedzeń na czas ferji 
na mocy ukazu, zdecydowano, że Ža- 
dna komisja, nie wyłączając budże- 
towej podczas ferji pracować nie mo- 
że, Większa część referentów po- 
szczególnych budżetów rozjechałą się 
na święta, nie zdążywszy nawet zre- 
dagować pytań, jakie mają być po- 
stawione różnym ministerjom. 
Wobec tego' plenarne posiedze- 
nie komisji budżetowej rozpocznie sią 
nie wcześniej, jak na początku mar- 
ca, gdy skończą się narady referen- 
tów z przedstawiciełlami minister) *+ 
i ułożone będą plany referatów. (0% 
rady nad budżetem w komisji bud- 
żetowej zajmą około dwuch miesięcy 
czyli, że pełna Duma będzie mogła 
przystąpić do obrad ~ budżeto- 
wych nie wcześniej, jak w drugiej 
Powie maja. Członkowie komisji 
udżetowej przypuszczają, że rozpra- 
wy budżetowe w Dumie skończą się 
nie wcześniej, jak w połowie, a mo- 
że i w końcu czerwca, Ministerium 
skarbu liczy się z tą ewentualnością, 
że budżet dopiero w czerwcu uchwa- 
lony będzie przez Dumę i dlatego 
zrobił już tymczasowy wykaz wy- 
datków w ciągu pierwszej połowy 
roku bież, 


Skutki braku $4 vorządu. 


„4drowie* organ warszawskiego 
Tow. hygjenicznego, w ostatnim ze- 
szycie zastanawia się nad skutkami 
odroczenia projektu wprowadzenia u 
nas samorządu miejskiego, i docho- 
dzi do następujących wniosków, 

„W oczekiwaniu samorządu bieg 
całego szeregu spraw naszej gospo- 
darki miejskiej jest zatrzymany. — 
Wiele spraw nawet w  ministerjum 
spraw wewnętrznych dziś się nie roz- 
strzyga, pozostawiając je przyszłemu 
samorządowi. 

Praktyka i doświadczenie wska- 
zały, a potwierdzonem to zostało ba- 
daniem Tow. liyxjenicznego, oraz dro- 
gą ankiety naszej, co do zdrowotnoś- 
ci miast, Że z powodu braku samo- 
rządu w gospodarce miejskiej Kró- 
lestwa powstaje i wzrasta chaus, któ 
ry podkopuje powagę rządu, wyż 
szych władz administracyjnych, od 
powiedzialnych za tę gospodarkę, któ- 
ra szybko kroczy ku caikowitemu roz- 
kładowi. 

Stan taki w większości miast i 
miasteczek naszych wywołuje jaknaj- 
smutniejszę skutki pod względem 
zdrowotności i wogóle hygieny, po- 
grąża je coraz bardziej w upadku 

uituralnym i ekonomicznym. 

Takie są i będą coraz gorsze am 
opłakane skutki odroczenia na długo 
wprowadzenia samorządu w naszych 
miastach, - 

„Co się zaś tyczy zamierzonych 
zmian w projekcie w myśl wniosku 
p. Durnowa, to w systeniie Durnowa 
rzemieślnicy, drobni posiadacze dom- 
ków mieszkalnych, inteligencja urzęd- 
niezo-fabryczna, nie płacąca za lokā- 
Je 420 rubli w miastach prowincjo- 
nalnych, te wszystkie rdzennie pol- 
skie warstwy miejskie są, zupełnie 
pozbawiona wszelkich praw wybor- 
czych, te warstwy, które nawet w 
Prusach wybierają właśnie połową 
ezęść radny 6h, 

System Durnowa czysto polskie 
mieszezaństwo bierze zupełnię za na- 
wias*, 


Czas odnowić 
prenumeraię. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 stycznia 1912 r. 


Pomnik księcia Józefa. 


Na tarasie przed pałacem Paskie- 

iczów w Homlu, jak wiadomo, stoi 

pomnik księcia Józefa Poniatów- 
skiego. 

Dzieje tego pomnika przypomina 
obszernie p. Rom — ka w „Dzien. 
Pet.* j 

Zbudowany z zapoczątkowania 
ks. Adama Czartoryskiego przez sław- 
nego rzęźwiarza duńskiego Thorwald- 
sena, opłacony za skiadek publicz- 
nych (ogólny kosz” wynosił około 
pół miljona złotycew volskich) pom- 
nik ten spotkał się z ostrą krytyką 
ze strony wojskowych, którym- nie 
podobało się klasyczne wyobrażenie 
ks. Józefa na koniu, w stroju seyty|- 
8ko-rycerskim. Krytyka ta jednak 
zostaia pokonana przez opinię publi- 
czną, 

Uorzei było z niechęcią W. Ks. 
Konstantego. Namięstnik uważał, że 
ks. Józef nie zrobił dla polaków nic 
takiego, za co należałoby mu sta 
włać pomnik i w dodatku konuy. 
Oświadczył więc, że niechaj polacy 
stawiają pomnik, gdzie chcą, naprzy- 
kład w Jabłonnie byle nie w War- 
szawie. 

Jednakże komitet budowy pomni- 
ka nie mógł sią na to zgodzić, a 
pamiętając osobiste pozwołenie Gê- 
sarza Aleksandra I, dane d. 25 sier- 
pnia 1815 roku, zwrócił się z prośbą 
z og z do Anny hr. Poto- 

ej, autorki znanych _„Pamiętni- 
ków*, a krewnej ks. Józefa. 

Hrabina zgodziła się na to chęt- 
nie i napisała list do Cesarza Ale- 
ksandra. 

List ten, datowany 15 czerwca 
1817 r. w Natolinie, organ polski w 
Petersburgu z zachowaniem pisowni 
owej epoki przytacza, jak również 
ZY i sympatyczną odpowiedź 

esarza Aleksandra I, datowaną 29 
sierpnia (6 września) 1917 r. w Oar- 
skiem Siole. 

„Odpowiedź Cesarska dała otu- 
chę—pisze autor artykułu— organiza- 
torom pomnika i niebawem wybrano 
miejsce na Krakowskiem Przedmie- 
ściu*. 

Praca nad budową pomnika po- 
suwała się powoli, gdyż Thorwald- 
son był bardzo zajęty innemi robo- 
tami; powtóre model pomnika był 
robiony w Rzymie, przewiezienie 
więc go do Warszawy przy ówcze- 
snych warunkach lokomocji zajęło 
nie mało też czasu i trudu, z wiel- 
kiemi też trudnościami spotkało się 
odlanie pomnika. W czasie tej pra- 
cy zmarł Aleksander T, i na tron 
wstąpił Mikołaj I. 

Nowy Cesarz zwrócił uwagę na 
wystawiony pomnik ks. Józefa i wy- 
znaczył na jego umieszczenie inne 
miejsce, mianowicie przed pałacem 
namiestnikowskim, gdzie obecnie stoi 
pomnik Paskiewicza (ukaz z d. 17 
sierpnia 1829). 

W r. 1881 pomnik rozebrano, złó- 
żono w paki i wysłano do Modlina. 
Tam, na dziedzińcu fortecznym, prze- 
ażał do r. 1840. 

W tym roku przyjechał dô Mod- 
lina Cesarz Mikołaj I, a oficerowie 
którzy przypadkiem odnaleźli po- 
mnik, wystawili go na dziedzińcu, 
chcąc tym sposobem zwrócić uwagę 
Cesarską, 

Jednakże pomnik miał być prze- 
topiony, dopiero feldmarszałek Pa- 
skiewiez wyjednał od Cesarza po- 
zwolenie na zabranie pomnika do 
Homila, 


0 awtjacim zastępcy tron: 


Sarajewski „Hrvatski Dnevnik* 
przedrukował z paryskiego „lað Jour- 
nal“ „sensacyjny artykuł o austrjac- 
kim następcy tronu, Franciszku Fer- 
dynandzie, pićra korespondenta wie- 
deńskiego, dziennika francuskiego. 
Przytaczamy tutaj  najcharaktery= 
styczniejszy ustęp: 

„Franciszek Ferdynand, przeko- 
nany, że dla jego państwa nastał 
moment decydujący, w którym cho- 
dzi o śmierć lub życie, zakreślił so- 
bie, jako następca tronu, mający 
wśród swych przodków i Karola V, 


plan olbrzymi, według którego chce 
oswobodzić wszystkie uarody, wcho- 
dzące w skład monacehji, które są 
niezadowolone i sobie wzajemnie wro- 
gie. Wznowić pragnie on dawne kró- 
lestwa historyczne, ustanowić nowe 
księstwa i stworzyć konfederację 
państw, która obejmowałaby króle- 
stwa: węgierskie, czeskie I polskie, 
każde z osobnym Pach i wła- 
sną autonomją; potem Serbję o gra- 
nicach, jakie sobie swojem męztwem 
pa polu bitwy wywalczyła; nadto 
dołączonoby dó niej Siawonję; dalej 
Czarnogórę, powiększoną 0 część 
Dalmacji, i Heteegowinę. -« Wszystkie 
te prowincje, zórganizówane jako 
księstwa i królestwa, połączyiyby się 
wolne, kwitnąca i szczęśliwe w wiel- 
kie, rozległe cesarstwo pod koroną 
habsburską. 

Byłoby to niejako odnowione już 
nie rzymsko-niemieckie cesarstwo, 
lecz słowiańskie, emancypowane od 
Berlina. 

Galicja polska jest też w tych 
marzeniach, tembardziej, że jest na 
wskroś austrołiiska. Bułgarja projekt 
rozważa: między carem Ferdynan- 
dem a austrjackim mastępcą. tronu 
toczą się jeszcze dalej układy, 0 któ- 
rych swojego czasu niejasno przebą- 
kiwano, później atoli o nich ucichło. 
Serbję mobilizacja zaskoczyła wów- 
czas, kiedy to najmniej byto potrzęb- 
ne, aby siłą osiągła te korzysci, któ- 
re same przez się nadarzyiy się. Dy- 
piomacja na Bałkanie ustawicznie la- 
wiruje i popada z jedne) ostatecznoś- 
ci w drugą. To nowe cesarstwo sło- 
wiańskie, za jednym zamachem zmie* 
niłoby polityczne oblicze Europy i 
stosunek wszelkich sojuszów. Pokój 
na wschodzie byłby zapewniony, No- 
we cesarstwo. wywółałoby bezwątpie- 
nia wydarzenia, dzięki | żę stra- 
ciłąyby znaczenie różne traktaty i na- 
stałyby wielkie zmiany w sojuszach; 
Berlin i Petersburg, połączone do- 
tychczas ścisłymi stosunkami dyplo- 
matycznymi, znalazłyby się w prze- 
ciwnych obozach. A w końcu nasin- 
piłoby epokówe wydarzenie histu- 
ryczne, które dzisiaj wygląda jesze o 
na chimerę: sojusz  francusko-au- 
strjacki, c« oczywiście byłoby rękoi- 
mią, że Austrja stanie się państwem 
zreorganizowanem, jak życzy sobi" 
tego austrjacki następca tronu. R 


Wiadomości ogólne. 
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(, Amnestja. Minister spra- 
wiedliwości, jak donosi „Wiecz. Wn, 
opracował projekt ukazu © złagodze- 
niu, z powodu jubileuszu Dynastii, 
kar za przestępstwa kryminalne i po- 
lityczne. Natomiast amnestja ogólna 
nig będzie ogłoszona, chociaż projekt 
zakreslony jest szeroko na podobień- 
stwo Ukazu z dnia 24 sierpnia 1905 
roku. 

Inni ministrowie podobno zaapro- 
bowali już projekt obecnej amnestji, 

C Poddaństwo nosyjekie. 
Specjalna komisja międzywydziałowa, 
utwoczona przy ministerjum spraw 
wewnętrznych pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu spraw ogól- 
nych, A. Arbuzowa, rozpatruje pro- 
jekt prawa 0 pinowagiu przez cu- 
dzomców poddaństwa . rosyjskiego. 
Nowy pra prawa różni się znacz- 
nie od prawa obecnie obowiązują- 
cego. 

Dotychczas wszelkie podania o 
przejście na poddaństwo rosyjskie 
skierowywane były do ministerjum 
spraw wewnętrznych, skąd przesyła- 
no je do Rady ministrów, gdzie te 
podania były rozpatrywane trzy razy 
rocznie i następnie były  przedsta- 
wiane do uznania Najwyższego. 

Według nowego projektu prawa, 
wszelkie podańia będą rozpatrywane 
przez ministerjum Spraw wewnętrz- 
nych w miarą ich napływańia. 

: = Kobiety adwokatki, Pro- 
jekt ustawodnwcezy, dotyczący kobiet 
adwokatek, był, jak wiadomo, rozpa- 


trywany jeszcze w grudniu: r. z, 
w Radzie państwa. Prawica miala 
zrobić w tej sprawie osobne votum 


separatum. 

Obecnie tego się rzekła, ale jak 
donosi „Ruskoje Słowo“, zrzekła się 
dlatego, że dowiedziała się o usposo- 
bieniu ministra Szczegłowitowa pod 
tym względem. Minister sprawiedli- 
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wości ma bowiem z trybuny Rady | 


państwa wystąpić przeciwko projek- 
towi. 

Prawica przypuszcza, że więk= 
szość Rady państwa nie zechce „zro- 
bić przykrości* rządowi w osobie 
ministra Szczegłowitowu i dlatego 
projekt upadnie. 

C Nowe ograniczenie. Ko- 
misja oświatowa Rady państwa, któ- 
ra rozważa obecnie projekt prawa 6 
PrYWAŁNYCH zakładach maukowych, 
wykreśliła na wniosek b. ministra o+ 
światy Szwarca, punkt, pozostawiają- 
cy ziemstwom i miastom prawa do 
otwierania zakładów naukowych. — 
Wniosek Szwarca popierał, między 
innymi, wiceminister oświaty, baron 
Taube. m 


Ze świata, 


areena e de 


C] Szczyt sensacji. Jedno z 
z pism francuskich, , pragnąc, stwier- 
dzić, do jakiego stopnia publiczność 
francuska została „wyszkolóna* W ża- 
kresie sensacji przez prasę brukową, 
rozpisało ankietę, jaka wiadomość 
lub tytuł, mogłyby wywołać najwyż- 
szą sensację wśród publiczności. 

Z odpowiedzi, otrzymanych na 
ankietę, zamieszczają pisma francus- 
kie najciekawsze;oto przykłady: „Ustą- 
pienie z tronu cesarza Wilhelma“, 
„Murzyn prezydentem Stanów Zjed- 
noczonych*, „Fallieres zabija siekierą 
portjera pałacu Elizejskiego*, „Zde- 
rzenie aeroplańu z gwiazdą“. 

Próbki te są wystarczającym do- 
wodem pomysłowości publiczności 
francuskiej. | 

[] Przeciw szpilkom na 
kapeluszach. Dyrekcja policji w 
Wiedniu wydała zakaz noszenia nie- 


zabezpieczonych. szpilek u kapeluszy 


damskich, pod karą 2 do 200 kor., 
albo 6 godzin do 14 dni aresztu. - 
| | Katastrofa kolejowa. Na 
nowojoręgkiej kolei napowietrznej zde- 
rzyły się 2 pociągi, $ 
kiego spioria elektryczności wiele 
wozów Ofatnął półar. Dwoje osób 
spłonęło, pewna kobieta uległa obłą- 
kaniu, a 20 pasażerów zostało ciężke 
poranionych. Pożar z trudem uga- 
SZOnO. | 


Z Cesarstwa, 


4 Położenie poważne. W 
Petersburgu daje się zauważyć osła- 
bienie żyćia towarzyskiego wśtód kól 
dyplomatycznych. Zwykłe rauty i 
uroczyste przyjęcia "w poselstwach i 
misjach ZE aa h w roku bieżą 
cym zostały zaniechane, | 

Powściągliwość ta tłómaczy się 
niepewnością położenia pólitycznego 
w Huropie. z 

2 Echa sprawy leńskiej. 
Pisma donoszą, Że minister spraw 
wewnętrznych, Makłakow, podobnie 
jak ministrowie sprawiedliwości, han- 
dlu i wojny, zwpatruje -się obecnie 
na wypadki leńskie, jako wywołane 
motywami politycznymi. Wobec tego 
na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 
80 b. m. oczekiwane są interesujące 
i doniosłe rozprawy, poświęcone spra- 
wie senatora Manuchina. 

à Dżuma. Pisma rosyjskie 2 
trwogą notują wiadomość o tem, že 
zaraza dżumy pomimo energicznegó 
przeciwdziałania oddziałów  sanitar- 
nych w obwodzie kozaków «dońskich 
rozszerza się. coraz bardziej. Pow- 
stają coraz to nowe ogniska zarazy, 
W gubernji ekaterynosławskiej pó- 
czynione już są przygotowania do 
spotkania strasznego gościa: 

A ;yyZnak twardy”. Ministër 
oświaty rozesłał okólnik do średnich 
zakładów naukowych, . zabraniający 
nauczycielom przyjmowania od ucz 
niów prac napisanych bóż „znakt 
twardego”. i 

à Fomysiy Heliodora. Pi- 
sma rosy,skie donoszą, jakoby ex- 
mnich Heliodor zamierzał założyć no+ 
wą sektq, której zasady będą nastę- 

ujące: kult rozumu i przyrody, mi- 
ość braterska bez różnicy narodo- 
wości, komunizm i wolna miłość / “ 


Wskutek krót- 


M 22, 


A tskarżenia „Now. Wr.*, 
„Nowoje Wremia* we wstępnym ar- 
tykule dowodzi, że trójprzymierze 
(Niemcy — Austrja — Włochy) dąży 
do podziału Turcji. Niemcy przytem 
mają zagarnąć lwią część Turcji A- 
zjatyckiej. 

„Now. Wr.* swoje wywody koń- 
czy takim płaczliwym ustępem. 

„My zaś będziemy obojętnymi 
widzami wobec zadziwiającego ro- 
zwoju wypadków, a gdy oni już za- 
kończą swoją robotę, my z ulgą na 
sercu powiemy: Chwała Bogu, burza 
przeszła i nas nie zaczepiła”, 

A tymczasem Turcję juź dzielą! 

A Zniknięcie kandydata 
do tronu perskiego. Wczoraj 
znikł nagle z Petersburga kandydat 
do tronu perskiego ks. Szoa-es-Sal- 
tanech. Zniknięcie poprzedziły nara- 
dy monarchistów perskich. 


Z Litwy i Rusi. 


A dana N ar marjawicka 
w Kijowie. Marjawici zwrócili się 
do rady miejskiej w Kijowie z proś- 
bą o udzielenie im placu pod budo- 
wę świątyni. Miejska komisja grun- 
towa a za rzecz możliwą oddać 
marjawitom plac przy ul. Nowo-Zy- 
lańskiej w pobliżu komory celnej, 


Wiadomości krajowe, 


a 


+ Na kolei wiedeńskiej. — 
Ministerjum komunikacji wniosło do 
rady ministrów projekt utrzymania 
na kolei wiedeńskiej pensji i dodat- 
ków osobistych za wysługę lat, za- 
równo dawniejszym, jak nowym u- 
rzędnikom. 


+ Sanatorjum w Milanów» 
ku. Kilku lekarzy zamożniejszych 
w Warszawie, wspólnie z paru kapi- 
talistami, zamierzają otworzyć w Mi- 
lanówku dom zdrowia dla dzieci i 
dla młodzieży uczącej się w Warsza- 
wie, potrzebującej świeżego powie- 
trza, a nie mogącej przerywać nauk 
dla poratowania zdrowia, 

„Zakład ten ma być tymczasowo 
amieszczony w willi „Bożenka*, jako 
najodpowiedniejszej na sanatorjum 
pod każdym względem. 

+ Nowy teatr polski w 
Warszawie. Z amerykańską szyb- 
kością, bo od kwietnia do stycznia, 
wzniesiony wspaniały gmach nowego 
teatru polskiego w Warszawie, przy 
ul. Karasia, dziś otwiera swe po- 
dwoje. 

Towarzystwo akcyjne, któremu 


zawdzięczamy teatr, powierzyło tę 
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paranee, artystyczną d-rowi fil. A, 
zyfmanowi na lat 10. Teatr ten po- 
stawiono odrazu na poziomie naj- 
wyższym najpierwszych teatrów eu- 
ropejskich — Reinhardta i Stani- 
sławskiego. — A więc przedewszyst- 
kiem w urządzeniu sceny zastosowa- 
no ostatnie wyniki techniki. Scena 
jest obrotowa, składa się z tarczy o- 
krągłej, na żelaznem  rusztowaniu, 
kręcącem się na osi za pomocą elek- 
trycznego napędu, co pozwala na 
jednoczesne urządzanie kilku obra- 
zów i przesuwanie ich w ciągu kilku 
sekund. Tak naprz. Irydion, którym 
nowy teatr polski zaczyna swą dzia- 


łalność, dany będzie w 14 obrazach, 


a dwuch tylko antraktach. 
Regulatory świetlne pozwalają 
na wykonanie takich efektów, jakich 
dotąd nie osiągła Żadna scena w 
Polsce. — Widownia jest szczytem 
wygody i komfortu. Miejsc bocznych 
niema w nim wcale, — Najtańsze, 40 
kopiejkowe miejsca zaopatrzone w 
wygodne fotele i tak je wszystkie u- 
mieszczono, że z ostatniego nawet 


«widać całą scenę, Szerokie kurytarze, 


ogromna ilość wyjść, zastosowanie 
wszystkich środków ratunkowych, 
kurtyna żelazna i szereg drzwi żelaz- 
nych pie i SOBA zupeinie- publiez- 
ność od niebezpieczeństwa pożaru. — 
Pierwszorzędne siły artystyczne per- 
sonelu, wśród których dość wymie- 
nić: Przybyłko-Pótocką, Wysocką, 
Duninównę, Dulębiankę, Krysińską, 
Słubicką,  Czarnecką,  Węgrzynów 
Maksymiljana i Józefa, Zelwerowicza, 
Sosnowskiego, Junoszę, Grabowskie- 
go, Weycherta, Szoberta,  Leszczyń- 
skiego, Senczewskiego, zapewnia tea- 
trowi sukces, —; Repertuar nowego 
teatru polskiego składać się będzie z 


dramatu i komedji, — Po Irydionie, : 


który zainauguruje sezon, pójdzie no- 
wa komedja napisana przez Adolfa 
Nowaczyńskiego „Nowe Ateny* osnu- 
ta na tle stosunków galicyjskich. 


-- Napad. Na kupców Kwaś- 


niewskiego 1 Frieda pod Wodzisła- : 


wiem w Kieleckiem napadł bandyta. 
Pod groźbą rewolweru Kwaśniewski 
oddał bandycie. 300 rb. a Fried rb. 
175. 

+ Zamach. W urzędzie pocz- 


towym w Siedlcach wydarzył się wy- 


padek, który, na szczęście nie skoń- 
czył się tragicznie. Jedem z urzędni- 
ków przyszedł na dyżur w stanie 
nietrzeźwym. Kiedy jego zwierzchnik 
zrobił mu z tej racji uwagę, urzęd- 
nik ów pobiegł do kuchni, przyniósł 
duży nóż kucheńny, którym usiłował 
poderżnąć gardło swemu zwierzchni- 
kowi. Na szczęście, skończyło się 
tylko na okaleczeniu powierzchow- 
nem szyi i poważniejszych ranach 
palców u rąk. Sprawcę zamachu o- 
sadzono w areszcie. 


———— 


28) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


— Mój kochany, służba społe- 
czeństwu i krajowi jest równie zasz- 
czytną jak stanowisko profesora, zaś 
otarcie jednej łzy sierocie, więcej 
znaczy, aniżeli napisanie dzieła nau- 
kowego, — patrzał na Klarę. 

— Tak jest, pan ma zupełną 
słuszność, — zachwycała się Klara — 
i sądzę, że w Radzie są potrzebni ta- 
cy ludzie i z takiem sercem, jak pan 
Mileer. 

— No, zapewne, — mówił znie- 
chęcony Tarski, bolały go bowiem 
pochwały Klary oddawane Milcerowi, 
— tylko, że w Radzie powinni zasia- 
dać ludzie, znający się na gospodar- 
stwie miejskiem, na finansach, na 
technicznych sprawach, a nie laicy. 

, — Weźże spis radeów, i ilu znaj- 
dziesz specjalistów tych działów, o 
których wspomniałeś. Zresztą my 
wprowadzimy nowych ludzi, nowe 
siły. 

— Któż to jest „my“? 

— Moje stronnictwo, do które 
należę, konserwatywne. 

— Ach, więc ty z nimi idziesz? 
— uśmiechnął się ironicznie, — wybra- 
łeś sobie silniejszych, zawsze to bez- 
pieczniej i pewniej. 

— Zawsze należałem do tego 
stronnictwa i będę należał, bo to są 


i niedbane, 
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Maty felieton. 


Zarozumiałość ukarana, 


Listek, niesiony wiatru powiewem, 
Stawiał się hardo. 
— Phi! — rzekł do orła z dumą i po- 
[gardą — 
Jestem ci równy, 
Chociem nie ptakiem! 
„Jakto“? — zapytał. — Nie wybuchaj 
, [gniewem, 
To jest punkt główny: 
Bez skrzydeł lecę ja powietrznym 
[szlakiem, 
Rozśmiał się orzeł: Lecisz z wiatrem, 
[chłystku, 
A teraz w przeciwną stronę 
Poprobu) za mną—mój listku“ 
Rzekł i poleciał, a liściem wiatr miota 
Na wsze strony, gdzie tylko bierze go 
[ochota, 
Przycichł wreszcie i rzucił liść naja- 
[kieś śmiecie, 
Zagrzązł w nich wszystek 
Biedny listek, 


0, ileż takich listków jest na świecie! 
Aar, 


p 4 prasy. 


— Świat w 4 numerze óbok 
kilku artykułów społecznych, daje 
cały szereg prac, związanych z chwi- 
lą bieżącą, 

Wybitne di zajmuje Lwów 
i jego instytucje kulturalne: jak „Ga- 
lerja Nandona* z licznemi ilustracja- 
mi: „Dwie rozmowy o teatrze lwow- 
skim i o nowo obsadzonych kate- 
drach wszechnicy lwowskiej, Dalej, 
w dziale literackim: poezje serbskie, 
nowela „Blizna* i rzecz o 
szej kolejce podmiejskiej * 
rzyńskiego pełnia humoru i satyry. , 

— „Przegląd Pożarniczy“. 
Nasze liczne straże ogniowe ochotni- 
cze na prowincji zyskały w „Pzeglą- 
dzie Pożarniczym*, pożądany organ 
fachowy, na należytym poziomie za- 
wodowym postawiony. Na urozma- 
iconą treść nr. 2 tego pożytecznego 
pisma składa się obok wielu illustra- 


cji również i cały szereg fachowych - 
artykułów, obrazujących stan, orga- 
nizację i życie wewnętrzne naszych 
-straży ogniowych. - 


Pożarnictwo, otaczane osobliwszą 
opieką w krajach kulturalnych na 
Zachodzie, u nas zaś dotychczas za- 
znajdzie, nie wątpimy, w 
„Przeglądzie Pożarniczym* należytą 
spójnię zawodową. Dzięki nizkiej 
prenumeracie, wynoszącej rocznie z 
przesłaniem rb. 3, dla 'straży zaś 0- 


„gniowych i ich członków rb. 2. 50, 


„Najstar- 
Wł. Pe-- 


„Przegląd Pożarniczy* winien 
znajdować się w ręku wszystkich 
jednostek, bącź mających łączność ze 
strażami, bądź też wogóle do pracy 
pozytywnej na prowincji poczuwają= 
cych się. Redakcja „Przeglądu Po- 
żarniczego”* zostaje pod ogólnym kie- 
runkiem p. Bolesława  Chomicza, 
dział zaś techniczny pisma prowadzi 
inż, J. Tuliszkowski, instruktor 
Centr. Tow. Rolniczego, do spraw po- 
PARTIERNE i budownictwa -ogniotrwa- 
lego. 

Adres Adm. i Red. „Przeglądu 
Pożarniczego”, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście nr. 7. '" Numera okazo- 
we gratis; 


Erd 


Przedstawienia dla naszych 
Frenumeratorów. 


Na 18-tə z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

dzi T 


we środę 29 stycznia, 


wybraliśmy dwa nader zajmujące ut- 
wory, a mianowicie: 


Wesoły dzień Napoleona 
Szpieg fRonapartego. 


W obydwóch tych utworach wystąpi 
gościnnie artysta teatru Krakowskie- 
go, p. Józef Popławski, który jest 
niezrównanym tak w roli Napoleona, 
jakoteż w roli szpiega. 

Ze względu na udział gościa 
Krakowskiego, zmuszeni jesteśmy ce- 
ny biletów na to przedstawienie co- 
kolwiek podnieść, a mianowicie: 


Loże po rb. 2 kop. 20. 
Krzesła w 1,218 . . 75 kop. 
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Szatnia i programy bezpłatnie. 

Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
ną w. administracji pisma naszego. 


+ * 
+ 
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ludzie ładu, porządku i etyki opartej 
na niezachwianych zasadach religji i 
Kościoła. 

— Hm... dawniej  należałeś do 
czerwonych. Pamiętasz, jak pioruno- 
wałeś na zacofanych bigotów i kle- 
rykałów, drwiłeś z bałwochwalstwa 
obrazów, herbów, tytułów? 

— Nie przypominam sobie do- 
kładnie, — mówił z namysłem,—może 
itak było. Zapewne przeczytałem 
jakąś książkę i pod jej wpływem na- 
plotłem głupstw. Jednak dziś mam 
luż ustalune i skrystalizówane prze- 
kónania religijne i społeczne, i od 
nich nie odstąpię. 

— A jesteś pewny wyboru? 

— Dlaczego pytasz? 

— O0 ile wiem, stronnictwo de- 
mokratyczne przygotowuje się do wy- 
borów i walka będzie zacięta, 

— Mój kochany, to porywanie 
się z motyką na słońce, —uśmiechnął 
się,—my mamy za sobą wszystkie 
władze rządowe i autonomiczne, "Ta 
garstka nialkontentów rozwydrzonych 
utonie jak kropla w morzu. 

— No, no, zobaczymy, i radzę 
ci liczyć się ze stronnictwem demo- 
kratycznem, lub jeśli chcesz, mie- 
szczańskiem, bo uprzykrzyło się im 
panowanie konserwatystów. 


— Uprzykrzyło się?! to dosko- 


nałe!-śmiał się wesoło, — a któż bę-_ 


dzie rządził tym tłumem? Daruj, ale 
to wygląda na rewoluc'ę owiec i ba- 
ranów przeciw pastuchom i psom. 
Powinni zrozumieć, że pierwszy lep- 
szy wilk rozpędzi ich i wyłowi, a 


pierwsza burza rozproszy i zniszczy 
ich bez rozumnego przewodnictwa 
pasterza. 

— Porównanie twoje może dow- 
cipne, — zawołał Tarski, podniecony 
śmiechem Klary, — ale nic nie ma 
wspólnego z istotą rzeczy. Dość ma- 
my tych rządów jaśnie wielmożnych, 
którzy myślą że zaszczyt nam robią 
kandydując do naszej Kady, lub na 
naszych posłów. Zobaczysz, jak 


„prędko skończą się ich rządy. 


— Darują mi panie,— zwrócił się 
Milcer do Klary i matki, —wyrażenie, 
którego użyję, ale te pogróżki twoje, 
to kiwanie palcem w bucie, — śmiał 
się i on i Klara, — z jednej strony 
inteligencja, rozum stanu, bogactwo, 
kultura i znajomość rzeczy, a z dru- 
giej tłum przekupniów, rzemieślni- 

ów i przepraszam za wyraz, różnej 
hołoty; więc które z tych stronnictw 
ma rządzić i przewodzić?.. Wie pa- 
ni, — zwrócił się do Klary z uśmie- 
chem znaczącym,— podobne wypadki 
zdarzają się także pomiędzy ludźmi; 
z jeduej strony duch lotny, ogromnie 
inteligentny, subtelny, wrażliwy, a z 
drugiej materja ludzka, ciężka, leni- 
wa, pogrążona w zmysłowem używa- 


niu. Czy może tu zajść pytanie, kto 
ma rządzić i panować? Jak pani 
myśli? 


Klara leciutko przybladła, zawa- 
hała się, wreszcie powiedziała stano- 
wczym tonem: 

— Mojem zdaniem o jakiemś 
rządzeniu i panowaniu niema mowy, 


tylko ów duch niech żyje swojem 
życiem, a ciało swojem. 

— A jeśli los skazuje ich na 
spółżycie?— spytał Milcer półgłosem. 

— Można skazywać niewolników, 
ale nię wolnych, — podniosła głowę i 
spojrzała śmiało przed siebie, 

— 0 czem właściwie mówicie? — 
wmieszała się mat ka. 

Tarski, w którym juź tkwiła po- 


„dejrzliwość i zazdrość, rzekł z gory- 


cza: 

— To, proszę pani, rozmowa 
symboliczna dwuch dusz pokrewnych, 
na której my, ludzie z krwi i z ciała 
nie rozumiemy Się wcale... to jednak 
potrwa tylko do pewnego czasu. 

— Cieszy mnie ta niezwykła do- 
myślność pana,—zadrwiła Klara. 

— Jesteś Stanisławie na fałszy* 
wej drodze.—łagodził Milcer odezwa* 
nie się Klary, — te kilka frazesów za= 
mienionych z panią, są tylko uzupeł- 
nieniem dawniejszej rozmowy. 

— 0 czem?—spytał podejrzliwie. 

— Rozmawialiśmy © tajemnej 
władzy Indji, o kamie, czyli duszy 
astralnej o atmie, to jest o duchu, 
Jagówie indyjscy floprowadzają do 
tego, że ciało staje się im najzupet- 
nie) posłuszne, mogą je znieczulić, 
wstrzymać oddychanie, dać się po- 
grzebać na czas długi, a potem wró- 
cić do życia, bo nad niem panuje ka- 
ma i atma, Mówiłem z panią ò tem 
doskonaleniu duszy i ducha, a przed 
chwilą zrobiłem aluzję do tej Toz- 


mowy, 
(D. e. nh 
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‘oia pogrzebowe, zapomogi 
„ków, na nową chorągiew i inne, wy- 


ków 
"ul. Spacerowej 
„w piątek, dnia 81 b. t., 


„łuckiej, 
. otrzymaty 
„kopię ostatecznej decyzji komisji do 


„1 annych, 


1909 roku, 


Z sali obrad. 


£e zgrom. majstrów stolar= 
, skich. 


Wczoraj, o godz, 2 pó południu, 


"w lokalu przy ul. Mikołajewskiej Nè 40, 


odbyło się ogólne rocznę zebranie 
członków Zgromadzenia majstrów sto- 
farskich. Zebranie odbyło się pod 
przewodnictwem p. Bocheńskiego, 
starszego cechu p. Stanisława Kuzi- 
towicza, oraz przy udziale 61 człon- 


ków; sekretarzem był podstarszy 
Zgromadzenia, p. Ernest Glücker- 
mann. 


Na zebraniu STO 8 uczniów, 
wypisano na czeladzi 10, oraz 2 na 
majstrów: Franciszka Bittnera i St. 
Lenmńskiego. 

Następnie p. Bocheński odczytał 
sprawozdanie: z działalności Zgrom. 
za rok ubiegły. 

Do 1 stycznia 1912 roku znajdo- 
wało się w kasie 1041 rb. 92 kop., z 


1912 roku wpłynęło do kasy z wpi- 


sów uczniowskich, skłądek przy wy- 
pisaniu na czeladników, oraz majstrów, 
za dyplomy, składek na dobroczyn- 
ność i składek członkowskich 994 rb. 
80 kop.; składek na nową chorągiew 
cechową zebrano 169 rb., ogólem do- 
chody ża rok ubiegły przyniosły 
2225 rb. 22 kop, Wydatki: ną ki 
morne, materjały piśmienne, wWspar- 
dla człon- 


niosły ogółem 749 rb, 50 kop. pozo- 


stało w kasie na rok bieżący 1475 rb. 
42 kon. 
Sprawozdanie kasowe przyjęto 


jednomyślnie, poczem przystąpiono 
do obrad nad urządzeniem przypada- 
jącej w tym roku uroczystości 85 lat, 
jubileuszu istnieniaZgromadzenia.Spra- 
HA tę przekazano specjalnemu komi- 

WłÓW ||, 

Składek zebrano na posiędzeniu 
186 rb. Posiedzenie zamknięto o godz, 
10 wiecz. (k) 


Kronika. 


= (f)Rewizje cukierni i ma- 
sarni. Wczoraj nad wieczorem, 
policmajster Łodzi dokonał oględzin 
oukierni i masarni żyd. Białkina, Gric- 
haendlera, Diszkina, Rosenberga, re- 
stauracji jarskiej „Vegeła* i innych. 
Oględziny dały wynik zadawalający, 
jeno policmajster kazał usunąć za- 
słony w oknach, aby funkejonarjusze 
policji mogli widzieć z ulicy, co się 
dzieje wewnątrz. 

(s) ©iągnienie I kiasy 200 
loterji klasycznej Królestwa. Polskie- 
go odbywać się będzie 7 i 8 lutego 
o godzinie 10 rano. 

(r)Ze Stow. pracowni" 
handlowych. W lokalu 
Stow, pracowników handlowych, przy 
nr. 21, odbędzie się 
6 godz, 9 
wiecz., pierwszy odczyt dr. Maliniaka 


„O istocie prawa*?. 


„= (r) Ze Stow. nauczycieli. 
Dziś o godz. 5 m. 15 wieczorem, w 
lokalu Stow. nauczycieli chrześcjan, 


Po ul. Konstantynowskiej nr. 5, 0d- 


gdzie się posiedzenie sekcji mate- 
matycznej, jutro zaś, również 0 g. 8 
wieczorem, posiedzęnie sekcji peđa- 
gogicznej, poświęcone historji wy- 
chowania “w pierwszej połowie XIX 
wieku, 

— (k) W sprawie rzeźni ban 
Władze administracyjne 
onegdaj ula ogłoszenia 


spraw włościańskich w  guberniach 
Królestwa Polskiego, przy wydzale 


„rolnictwa w Petersburgu, w sprawie 


skargi obywateh bałuckich: Wilhel- 
ma Kramera, Ferdynanua Bischernera 
którzy „założyli: protest 
rzęciwko uchwale pos'edzenia piotr- 
owskiej „komisji gub. z dnia 28 
stycznia 1910 roku. Komisja unie- 


„ważnia ui tem posiedzeniu uchwały 


zebrań peomadzkich obywateli z 0- 
sady tabirvznęj baiuty Nowe, kolonji 
Bałuty Nowe, wsi kaiuty Stare i 
kolonji Zubardź, Z ama 27 grudnia 
mocą których . bałucka 
rzeżnia groniadzka byia oddana w 
diugoterminową dzierżawę obecnym 
dzierżawcom: Makiewiczowi, Ziber- 


"Domowej 


Arma „Gil i Mazy“; 


towi i Czajkowskiemu. Posiedzenie 
komisji przy wydziale do spraw 
ziemskich w Petersburgu, skargę oby- 
wateli Bałut odrzuciło, pozostawiając 
skarżącym drogę kasice dorsenatu. 

= (4) Rewizja iazzarni, l 
misja sanitarna zwieuziła w ciągu 
dwuch dni ostatnich wszystkie ma- 
sarnie i sklepy rzeźnicze w obrębie 
6 cyrkułu policyjnego. Z liczby 51 
za kladów sklepów masarskich 75 
naj zna” *0n0 w zupełnym porząd- 

u 8 zidy masarskie polecono 
zamknąć, n właścicielom pozostałych 
sklepów i masarni polecono w możli- 
wie najkrótszym czasie usutąć pew- 
ne nieporządki oraz urządzić rezer- 
woary i lodownie. * 

Rewizii dokonano na zasadzie 
postanowień obowiązujących guber- 
hatora  piotrkowskiepo. Wo tych 
dniach dokonana będzie rewizja skle- 
pów rzęeźniczych Í zakładów masar- 
skich w obrębie II, IV i V cyrku- 
łów. 

= (8) Wobec szkarlatyny. 
Zarząd szkoly handlowe) Kupiectwa 
łódzkiego (Dzielna 58) rozesłał do 
opieki” domowej uczniów następującą 
odezwę. | 

„Wobec panującej w mieście e- 
pidemji szkariatyny i ujawnionych w 
szkole 8 wypadków choroby tej po- 
między uczniami różnych. klas, Za- 
rząd Szkoły przyszedł do przekona- 


nia, że, aczkolwiek epidemia nie tiwi 


w samym gmachu, to jednakże, ce- 
lem przecięcia szerzenia się jej, na- 
leży zawiesić wykłady w szkole do 
d. 11 lutego włącznie. 
Zawiadamiając o powyższem po- 
stanowieniu, Szkoła zaleca Opiece 
przestrzeganie do czasu 
wznowienia ył tre następujących 
przepisów sanitarnych: À 


1) Nie wolno uczniom wzajemnie. 


się odwiedzać. 

2) Nie należy uczniom pozwalać 
chodzić na zabawy, zebrania towa- 
rzyskie, zbiorowe lekcje tańca it. p., 
by wogóle unikali zetknięcia się z 
kolegami, 

8) Nie należy pozwalać uczniom 
na pożyczanie sobie wzajemnie ksią- 
żek do czytania, podręczników, ze- 


-sżytów i t p.. 


4) O każdym wypadku zapadnię- 


-cia ucznia na szkarlatynę należy 


niezwłocznie pocztą, lub telefonicznie 
Szkołę zawiadomić. 

Pozatem Dyrekcja Szkoły uważa 
za konieczne zaznaczyć, że na prze- 
ciąg dni dwunastu zawieszone zosta- 
ją wykłady, nie zaś zajęcia domowe 
ucznia. 

„Uozniowie na czas zawieszenia 
wykładów mają wyznaczone przez 
Szkołę roboty domowe i te w ciągu 
tego czasu stopniowo codziennie po- 
winny być przez uczniów odrabiane. 

Początek lekcji dnia 12 lutego*. 

= (Fabryka kooperacyjna, 
Kilkunastu robotników fabryk cu- 
kierniczych, pozostających obecnie 
skutkiem stagnacji przemysłowej bez 
pracy. podjęło projekt urządzenia 
wspólnpemi środkami soopiraoyjnej 
fabryki cukierków. Kapitał- zakłado- 
wy nowego przedsiębiorstwa wynosi 
5000 rb. „Pięciu robotników, którym 
powierzono prace przedstępne przy 
urządzaniu fabryki, zwróciło sią już 
Z prośbą odnośną ido gubernatora 
piotrkowskiego. 

= (f) Skutki kryzysu. Ad- 
ministracja tkalni mechanicznej pod 
rzy ulicy Cegiel- 
nianej Ni 68, wydaliła 15 robotników 
z powodu braku pracy, 

i Skutki kryzysu widać na każ- 
dym kroku. Wojażerowiea przyjeż- 
dźający do Łodzi z towarami- galan- 
teryjnymi i periumerją skarżą się na 
brak zamówień i niewypłacalność 
tutejszych firm, które miast. gotówki, 
dają im nowe weksle. | 

(r Z Tow. Krzewienia 
Oświaty. W niedzielę, dnia 2 lu- 
tego, o godzinie 4 po południu, w lo- 
kalu przy ulicy Mikołajewskiej Nt 11 
dr. Mieczysław Kaufman. wygłosi od- 
czyt ilustrowany obrazami niknące- 


"mi pod tytułem „Tajemnicze własno- 


ści krwi“, 

Bilety wejścia od 10 do 80 kop; 
dla członków 5 kop. 

— (2) Zmiany w ducho~ 
więerstwie, Nadetalowy wikariusz 
peraih Choiny ks. Stanistaw Rybus, 
przemesiony został na takież stano- 
wisko do paratji św. Stanislawa Kost- 
ki w Łodzi, 


ma r r 


= () Aresztowanie straj» 
kujących. Przed kilku dniami, 
jak już. donosiliśmy, zastrajkowali 
pracownicy, zakładu krawieckiego S, 
Rogożińskiego.. Następnego dnia po- 
licia aresztówala strajkujących wlicz- 
Lie 20 i osadziła ich w areszcie. ` 

Wezoraj przed południem prze- 
prowadzono aresztowanych do aresz- 
'tu przy wydziale śledczym, gdzie byli 
przesłuchani. 

Krewni aresztowanych udali się 
wczoraj do ich pracodawcy z prośbą 
o uwolnienie aresztowanych, na SKu- 
tek częgo p. R, zwrócił się z taką 
samą prośbą dą komisarza policji, 
który wyjaśnił, że aresztowani uwol- 
pieni będą wówczas dopiero, gdy z0- 
bowiążą się do odrobienia obowiąz- 
kowych dwuch tygodni. 

Wypadki, 


(a) Aresztówanie złodziei. 
Policja w Radogoszczu aresztowała 
kilku członków operującej tam ban- 
dy złodziejskiej, u których znalezio- 
no kradzione rzeczy, -mianowicie: 
R Helińskiego, Wolfa Majer- 
czyka, Hersza Szwartza i Joska Kra- 
jera. 

- Aresztowano również pozostają- 
cych bez określonego zajęcia i miesź- 
kania: Józefa Szlakowskiego i Józefa 
Baszaka. 

(p) Wstrząśnienie mózgu. 
Na rogu on l: Andrzeja spadł z 

-„resorki woźnica 
prawdopodobnie 'wstrząśnieniu mó%- 
gu, Odwieziono go do mieszkania na 
ul. Podrzeczną. i 

= (p) Samobójstwo. Przy 
ul. Zagajnikowej nr. 7 Józef Kraw- 
czyk, lat 27, w celu samobójczym 
otruł sią spirytusem denaturowanym. 

"W stanie groźnym Pogotowie odwio- 
zło desperata do szpitala Aleksandra. 
= (P) Bójki. Przy ul. Fran- 
ciszkańskiej nr. 62, Feliks Dojbiera- 
ła, mularz, lat 28, w bójce po pijane- 
mu uderzony kijem, otrzymał ranę 
głowy. 

— Takjemuż wypadkowi, rów- 
nież podczas bójki uległ przy ul. 
Marysińskiej nr. 52, robotnik, Sboj- 
sław Filipiak, lat 24, 

= (p) Z głodu. Przy ul. Ce- 
-gielnianej nr. 82, uległ zupełnemu 
"wyczerpaniu sił z głodu Achmed Ko- 
rymew, lat 28, pozostaiący bez zaję- 
cia i mieszkania, ' 

= (p) Przejechanie., Przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 10, dorożka 
(ada e technika, Samuela Sonen- 

erga, lat 22, S, uległ ogólnemu po- 
- tłuczeniu. | 

Zamiejscowa. 


= (k) Zamknięcie ochronek. 
Naczelnik powiatu Łódzkiego roze- 
słał dò urzędów ahinan powiatu 
łódzkiego, oraz do magistratu m. 
Zgierza okólnik, mocą którego naka- 
zuje się natychmiastowe zamknięcie 
ochronek dziennych dla dzieci, zało- 
żonych iw powiecie przez „Związek 
katolicki“. Rozporządzenie to zosta- 
ło wywołane decyzją ministra spraw. 
wewnętrznych, który odpowiedział 
„odmownie ną prosba głównego komi- 
tetu; „Związku katolickiego, w spra- 
wie uzupelnienia ustawy związku 
odpowiednim PORASTA, upoważnia- 
jącym Związek do otwierania ochro- 
nek, | 

= (x) Nowe kółko rolnicze. 
Zarząd „Tow. Zjednoczonych zieinia- 
nek* zorganizował we wsi Grabina 
Wola, w pow. łódzkim, kólko rolni- 
cze. Na czele zarządu instytucji stanęli: 
p. Helena Kopańska z majątku Kru- 
szew, gminy Zeromin i p. Władysław 
Łempicki, z Grabinej Woli. 

= (x) Zebranie majstrów 
tkackich w Zgierzu. Onegdaj, 
w lokalu starszego zgromadzenia, p. 
Bernekera, przy ul. Sredniej, w obec- 
ności prezydenta m. Zgierza p. Bor- 
tnowskiego, odbyła sią roczne ogólne 
zebranie członków zgromadzenia maj- 
strów tkackich, na którem rozpatrzo- 
no i zaakceptowano sprawozdanie 
kasowe za rok ubiegły, 

Wedłuę tego sprawozdania od 1 
stycznia roku 1912 do tegoż dnia r. 
b, zgromadzenie miało dochodu 4,401 
rb. 16 kop, wydatków żaś 8,903. rb. 
16 kop. Na rachunek roku bieżącego 
pozostało w kasie 498 rb, 

Z dalszego ciągu sprawozdania 
widać, iż zgromadzenie posiada kapi- 
tału, ulokowanego.w zgierskiem Tow. 
kredytowem. 6,767 rb, 

(x) Kary administracy|- 


ne. Gubernator piotrzowski skaza? 


ejbus Haber i uległ 


tego już ogniem młyna 
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mieszkańca gminy Zeromin, pow. 
łódzkiego, Franciszka Bogusiaka, za 
nielegalne utrzymywanie broni, na 50 
rb. kary. 

— (z) Gubernator piotrkowski 
skazał administracyjnie: właścicieli 
domów w Radogoszczu Jakóba Brand= 
taʻi Pinkusa Grynbauma, oraz rząd- 
cę domu w tejżó miejscowości, Jan- 
kla Gutmana, za nieprzestrzeganie 
przepisów meldunkowych — na zá- 
pinnene po 15 rb, kary; mieszkańca 

adogoszez+, Wilhelma Pinkowskie* 
go, za nielegalne utrzyniywanie bros 
ni — na zapłacenie 100 rb, kary. 

— (k mewizja sklepów w. 
Aleksant'rowie. Naczelnik stra- 
ży ziemskiej powiatu łódzkiego kapi- 
tan Bajkiewicz przybył wczoraj do 


| 


maz 


Aleksandrowa, gdzie w towarzystwie 


przedstawicieli policji miejscowej i 
członków komisji sanitarnej zwie- 
dził wszystkie cukiernie, piekarnie, 
sklepy spożywcze, zakłady fryzjer- 
skie itp. 

Przy rewizji tej stwierdzono sze 
reg wykroczeń przeciw przepisom 
sąnitarnym. l 

"W kilku sklepach znałeziono fał- 
szywe wagi. ryk: 

Rewizja stwierdziła również, że 
fryzjer Jakób Grajman utrzymuje 
swój zakład bez zezwolenia władzy. 

Winnych pociagnięto do, opowie- 


"dzialńności sądowej, 


' (r) Feżar fabryki. Wcżo- 
raj wiecz., zaweęzwano łódzką straź 
ogniową  ochotniczą do Ozorkowa, 
gdzie wybuchnął pożar „w. przędzalni 
M. Rozena, na tórytorjum  fabrycz- 
nem br. Kryszek. Gdy straż przyby- 
ła na miejsce pożaru nie mogło juś 
być mowy oò uratowaniu gmachu, 
wobec czego akcję ratunkową ogra- 
niczóno do zabezpieczenia sąsiednich 
budynków, a przedewszystkiem obję: 
a parowego. 
Straty wynoszą około 70,000 rb. 


Rozrywki i zabawy... 


= () Zabawa dziecięca. — 
W piątek, 381 b. m., o godzinie 8 i 
pe po południu, w „Białej sali* ho- 
elu Manteufla, odbędzie się zabawa 
dziecięca, zorganizowana staraniem 
szkoły przygotowawczej p. Jadwigi 
Zawadzkie). JĄ 
Marsz, polonez, deklamacja, 80e- 
ny ż „Jasełek* Konopnickiej, gry i 
żywe obrazy — złożą się na' całość 
wieczofuw «0. 
Dochód przeznaczony na- ochro- 
nę przy ulicy Ciemnej. 
= (DZ „ŁLiryć+ Zapowiedzia- 
ny wieczór towarzyski, który 2 po» 
wodów od zarządu Tow. niezależnych 
w ubiegłą niedzielę odbyć się nie 
mógł, — odbędzie sią w sobotę nad- 
chodzącą dnia 1 luteo, pod nazwą 
Zakończenie karnawału, — w loka- 
u Tow. przy ul. Piotrkowskiej nr. 
91. Odpowiednio ułożony program 
złoży jnteresującą całość artystycz- 
ną, Po wyczerpaniu programu nastą: 
pi zabawą taneczną, | P 
Program rozpocznie ie śpie- 
wacza „Liry*, pod dyr. prof. T. Jo- 
teyki, o godz. 9 włócz. |... 


Qzłonek Tow. abstynentów WRA 
łość*, p. Zak urządza w sobotę dnia 
1 lutego w sali przy ul. Pasaż Szul- 
ca nr. 2, wieczornicę z bardzo Uroz- 
maiconym programem artystycznym. 
Dochód z zabawy przeznaczono na 
Bossa funduszów Tow. „Przysz- 
osé“, 


Le sceny i estrady. 


Teatr Felski (Cegielniana 63). 


Z kancelarji. teatru komunikują 
nam, co następuje: 

_ Dziś, po cenach zniżonych, wy: 
bótna komedja „Stefana Kiedrzyń- 
skiego pt. „Ora serc“. 

— Niezwykle piękna, owiana 
czarem poezji sztuka Piotra Wolffa 
„Wiek miłości* wejdzie. jutro na re- 
pertuar teatru Polskiego i pozostanie 
jego ozdobą. | 

Próba generalia odbyła Się dziś 
w godzinach rannych i wypadła do- 
skonale, | 

Panie: Gromnicka, Smochowska, 
Bąchnerówna, Dobrowolska, oraz pp. 
Orhński, Rydzewski i . Wiślański, 
znajdą pole do popisu w znakomitej 


N 28, 


tej sztuce, która niedawno odniosła 
wielki sukces na wszystkim scenach 
OZ POD. 

przedaż biletów idzie bardzo 
raźno, co jest wróżbą, że czwartkowa 
premjera odniesie sukces nie tylko 
artystyczny, lecz i materjalny. 

— Najbliższą nowością będzie 
oryginalna komedja Bolesława Gor- 
czyńskiego „Poeci się żenią*, następ- 
nie zaś ukaże się nigdzie u nas nie- 
grana tragedja Adama Asnyka- p. t. 


„Kiejstut*, którą dyrekcja wyposaża ' 


w bogate stylowe dekoracje i kos- 
tjumy, | 


Teatr Popularny. 


yA kancelarji teatru komunikują 
nam, co następuje; ; 


Dziś, w środę „Szpieg Bonapar- 
tego* i „Wesoły dzień Napoleona*. 
We czwartek i piątek, „Pani 
Walewska*, efektowna sztuką Gąsio- 
róowskiego, w której główną rolą od- 
tworzy Ja Popławski. i 
— W sobotę po poł. po cenach 
najniższych „Potęga ciemnoty*. 
Pełne próby odbywają się z ar- 
cyzabawnego wodewilu ze śpiewami 
i tańcami HL t „Zonaty kawaler“, 
którego ść bardzo dowcipna o 
wykwintnym smaku, daje rękojmie, 
że utrzyma się radą ję na repertuarze; 
aktualne kuplety i melodyjne śpie- 
wy, dopełniają tej efektownej całości, 


Xonoert orkiestry filharmo- 
nicznej. 

Wieczór muzyki RS 
zapowiedziany na czwartek, 80 b. m. 
przez warszawską orkiestrę  filhar= 
moniczną pod batutą Zdzisława Birn- 
bduma, zapowiada się świetnie. 

Ogromne zainteresowanie obu- 
qzi} program koncertu, obejmujący 
między innemi przepiękną „Symfo- 
nję Patetyczną* z jednakim zawsze 
zapałem przez publiczność naszą słu- 
chaną i podziwianą. 

Solistka wieczoru, młodziutka 
skrzypaczka duńska Cecylja Hansen 
występowała już na koncercie filhar= 
monicznym 'w Warszawie i mocą 
swego niezwykłego talentu wzbudziła 
prawdziwy entuzjazm. 

Krytycy muzyczni stawiają ją w 
rzędzie Koj wy niejszych artystów- 
wirtuozów. = 

Pozostałe bilety — w składzie 
instrumentów muzycznych Friedber- 
ga i Koca, ulica Piotrkowska Ne 90. 


Łódzkie Towarzystwo Muzy- 
czne imienia Chopina . 
w Piotrkowie, 


W ubiegłym EU odbył się 
w Piotrkowie wielki koncert symfo- 
niczny Łódzkiego TowarzystwaMuzy- 
cznego imienia Chopina pod dyrek- 
cją profesora A. Brandta urządzony 
staraniem księdza kan. Zagrzejew- 
LL, i.dyrektora Brandta na 
rzyść ochron miejscowych. 

y Program koncertu składał się z 
utworów „Szopeńa, Bethovena, Liszta, 
Vieuxtemps'a i Wagnera. 

rury dj a aira „Vietoria*, 
wypeinioną była po brzegi to też i 
hudinślokikśk! dh ŻW ELE: by- 
ły bez końca zmuszając do bisów. 

Koncert ten pozostanie ra czas 
dłuższy w pamięci płotrkowian. 


Kronika sądowa. 


Z sądu Okręgowego. 


II wydział karmy sądu Okręgo: 
w, piotrkowskiego, na kadencji w 
Łodzi, rozważać będzie „następujące 
sprawy: 

1) Dziś, 29b: ms Franciszka Prą- 
dzyńskiego, o nieprzestrzeganie prze- 
Ag budowlanych, Szai Berlinera i 
nnychł — o staiszowanie podpisu ną 
wekslu, Józefa Rajnstajna — o napad 
bandycki, Józeta Reszkiego — 0 za- 
bójstwo, Zygmunta Kulczyńskiego — 
o napad bandycki, Gustawa Furujel- 
ma — 0 nieprzestrzeganie przepisów 
budowlanych i 0. Gzime z art, 91 i 
88 kod, karnego. 

2) 80 b. m.: Michała. Daszewskie- 

— 0 nieszczęśliwy wypadek w fa- 

ryce, Rajnholda Wagnera — o nie- 
przestrzeganie przepisów  budowla- 
nych, Bolesława Marczewskiego — 


ko- dząc, pozostawili drzwi_o 
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o zabójstwo, Tomasza Owczarka — 
o kradzież, Marjana Kowalskiego — 
o roztrwonienie towaru wartości 2090 
rb, Herszla Finkelsztejna — o kra- 
dzież, o. 

8) 81 b m.: Antoniego Szmai — 
o napad bandycki, Jana Olczyka — 
o napad, Stanisława Klimaszewskie- 
go = o używanie fałszywych wag, 
Antoniego Centa — o podstępne ban- 
kructwo, Herszona Joskowicza — 0 
używanie: fałszywych wag.” 
4) 1 lutego: Stanisława Gutkow- 
skiego — 0 kradzież, Zofji Kochanów- 
skiej — o otworzenie szkoły bez po- 
zwolenia, Wojciecha Blusa — © roz- 
trwonienie z górą 5500 rb, Ludwika 
Borowskiego i innych — o kradziez, 
Teodora Zajdla — o kradzież, Wacła- 
wa ralaka — o zabójstwo, Józefa 
Małolepszego — o zabójstwo, 


b 
Ze zjazdu sędziów PERU: c 


Zjazd sędziów pokoju rozważał 
następujące sprawy: Stanisława Stę- 
pora, oraz Romana Waluszczyka, 0- 
skarżonych o kradzież 2 pudów wę- 
gla z wagonu kolei kaliskiej i skaza- 
nych przez sędziego 5 rewiru po 
1 i pół miesiąca, 

„jazd, wyrók pierwszej EIN AE | 4 
uchylił i obydwuch podsądnych dla 
braku dowodów unięwinnił. 

Mieszkaniec Zgierza Moszek Icko- 
wicz 28 lat, oskarżony był przez ko- 
misję poborową, powiatową m. Łodzi, 
o umyślne wyrwanie sobie 17 zębów 
(12 w górnej i 5 w dolnej szczęce) w 
celu uwolnienia się od wojska, Sę- 
dzia 7 rew, po zbadaniu świadków 
i eksperta dentysty Rejta, skazał, I. 
na 3 miesjące więzienia wojennego i 
oddanie do służby, I. apelował, 

Zjazd po zbadaniu dr. Goldmana 
(chirurga), Zadziewicza (dentysty), 0- 
raz lekarza wojennego 3 pułku strzel- 
ców p. Birkowskiego, Ickowicza unie- 
winni R 

(b) 


Tajernieze. morderstwo. 


W Potersburgu zamordowano 
Marję, żonę szlachojca Ludwika Thie- 
mego, lat 41. Znaleziono ją w swem 
własnem mieszkaniu, w kałuży krwi, 
która sączyła się z licznych ran, za- 
danych prawdopodobnie . siekierą, 
głównie w głowę. $ 

Zbrodnię wk ł szwajcar scho- 
dów frontowyc ọmu, w. którym 
mieszkali państwo Thieme. Szwajcar 
zeznał, ż6 na godzinę przed wykry- 
ciem zbrodni widział dwuch m 
dzieńców, których wpuściła do swe- 
go, mieszkania zs te) lec dan 

zieńcy po wyjśclu z jej mieszkania 
oddalili się szybkim rolka. Wy- 
dało się to PWN POWA ANEL, 
tembardziej, że młodzieńcy, wycho- 


od mieszka- 
nia Thiemów otwarte, Szwajcar za- 
dzwónił Na to wyszła z kuchni słu- 
żąca Thiemów przechodząc przez 
salon, ujrzała leżącą tam na podło- 
dze panią Thieme. Służąca z krzy- 
kiem i płaczem wybiegła na schody, 

Szwajcar, dowiedziawszy Bię o 
zbrodni, wybiegł ną ulicę, dc, że 
jeszcze dogoni mciekających zbrod- 
niarzy, ale wszelki ślad po nich ga- 
inął. | 
g Siużąca utrzymuje, ża nie wi- 
działa nikogo wchodzące do p. 
Thiemę, nie-słyszała żadnego hałasu 


1 nie wie o niczęm.. - 
| Zamordówana otrzymała 9 cięż- 
kich ran głowy i twarzy. 

Mąż zabitej jest sekretarzem na- 
czelnika warsztatów międzynarodo- 
wego towarzystwa wagonów Sypial- 
nych i nie było go w czasie zbrodni 
w Petersburgu, gdyż wyjechał w in- 
teresach służbowych, i 

Przyczyny zabójstwa są niewia- 
donie. Kradzieży żadnej nie popeł- 
niono. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Kara prasowa, 
PETERSBURG, 28 (1)—Sąd okrę- 
owy skazał wydawców  „Rieczi*, 
etrunkiewicza i Nabokowa na 64rb. 
każdego za zamieszczenie sprostowa- 


Sarą 


hiemowa,, Mło- . 


nia gubernatora mińskiego jednocze- 
śnie z odpowiedzią na to redakcji. 
Skazanie inż, komunikacji. 
PETERSBURG, 28 stycznia. . Iz- 
ba sądowa skazała naczęlnika. dyr 
stansu szos w okręgu petersburskim 
inżyniera komunikacji Zaleskiego na 
dwa lata twierdzy za fałszerstwa. ~ 
Zatwierdzenie u. 
PETERSBURG, ' 28 stycznia. Se: 
nat rządzący: zatwierdził wyrok mos- 
kiewskiej izby sądowej, skazujący 
zecera Lewitowa na. 6 miesięcy twier- 
dzy za broszurę p. n. „Syndykalizm 
i rewolucja”. i 
Bezrobocie. 
PETERSBURG, 28 (1)—D. 27 sty+ 
cznia, w fabryce Putiłowskiej zyc” 
walo pracę 12,000 robotników. D. 28 


stycznia strajk trwał w dalszym cią- ' 


gu. Zadnych tąpień i staró z 
policją nie bylo.. Za gdział w zebra- 
niu, organiznjącem strajk -d.i 22 b. m. 
naczelnik miasta skazał 10 uczęstni» 
ków zebrania na areszt. 
de inatso(p redaktora, 
HELSINGFORS, 28 stycznia, — 
Hofgericht: w Abo uniewinnił s 
wiedzialnego redaktora gazety „S0- 
cjalist*, ot ra Pk) w maju 1911 
r. do powiedziałności za. obrazę 
Majestatu, ` A 
Delegacja stypendystów, 
HELSINGFORS, 28 stycznia. Zgod- 
nie ż orzeczeniem senatu stypendyści 
finlandzcy; delegowani w celu naw 
ożenia: się: języka rosyjskiego, nie be- 
dą. wysyłani. do, Petersburga, tylko 
do innych miejscowości Cesarstwa, . 


1. Wybary. 

MOSKWA, 28 PR pi Duma 
miejska wybrała jako kandydatów 
na stanowiska głowy miasta ks. Lwo- 
wa i Guczkowa. Obydwaj kandydaci 
przedstawieni będą do zatwierdzenia 
przez Władzę Najwyższą, n 
| pacawoła służbowę, 
WILNO, 28 (1)—Izba sądowa ska- 
zała na 8' mićsięcy więzienia refè- 
renta Sibiriakowa, który na podsta- 
wie sfa szowanego świadectwa gimna- 


wanego osiągnął posunięcie w ran- 
B.. 


Echa przyjęcia poselstwa, 
URGA, 28 styoznìa.—Na chutuch- 
tę, książąt, lamów i ludność, wiado- 
mość `o obdarowaniu godnościami i 
orderami ożłonków poselstwa i o mi 
łościwem przyjęciu przez dego 0e- 
Mość Najjaśniejszego Pana, 
wywołała radosne wrażenie. 
|, Zjazd a aniksrw: 
GIRYN, 28 stycznia. — Skończył 
gią zjazd przedstawicieli prasy chiń- 
skiej i japońskiej w Mandżurji, zor- 


„ganizowany w celu opracowania pla- 


nu kampanji na korzyść. zbliżenia 
olitycznego Chin i Japonji, Konsul 
apoński  przyjmówał uczestników 
zjazdu na bankiecie. 
Sufrażystki. 
ioh LONDYN, 29 stycznia. Grupa 20 
sufrażystek zażądała przed gmachem 
parlamentu widzenia się z. Llojdem 
Georgem, na co tenże nie zgodził 
się, Sutrażystki nie chciały się odda- 
lié. Nastąpiło zajście z policją. Kilka- 
naście kobiet, w tej liczbie przewód- 
czynię: de-RUfhmond aresztowano, W 
sąsiedztwie sufrażystki wybiły szyby 
wystawowe, wskutek czego zaaresz- 
towano jeszcze kilkanaście kobiet. 
yt” Z cx 1 Mandżźżurji. 

MUKDEN; 28 stycznia. — Usta- 
nówione zostały urzędy głównodo- 
wodzącege siłami  zbrojnemi Man- 
dzurji i rezydenta rządu dla roz- 
strzygania na miejscu spraw dyplo- 
matycznych. i . 

Porządek co do komunikowania 
się adminstracji miejscowej z przed- 
stawicielami cudzoziemskimi w Man- 
dżurji został zmieniony. 


Telegr. własne. 
pow: Kur. Łódzk.': 


interpelacja Koła polskiego. 
BERLIN, 28 stycznia, (wł.) W ko- 
łach parlamentarnych krąży pogłos- 


ka, że na interpelację Koła polskiego 


w sprawie wywłaszczenia, rząd nie 
da odpowiedzi, ale pomimo to inter- 
pelacja będzie omawianą. „Berl: Tgbl.* 
zamieszcza artykuł p. t. „Atak pola- 
ków* w którym dowodzi, że interpe- 
lacja jest bardzo niewygodną nie 
tylko konserwatystom, ale przedo- 


wszystkiem, Bethmanowi Hollwegowf, 
W sejmie pruskim Bethman Hollweg 
miał większość i nie potrzebował się 
obawiać klęski, zaś wobec 100! 145: 
socjalistów i postępowców interpeia- 
cja może zadać rządowi druzgoczącą 
klęskę; wprawdzie Bethman Hollweg 
może nie odpowiedzieć na interpela- 
cję, lecz wiele mu to nie pomoże, w 
istocie, klęska byłaby jeszcze więk- 
szą, a jeżeli centrum zechoe, to zo- 
stanie uchwalone votum nieufności 
dla rządu, co poważnie może nadszar- 
pnąć powagę jego. | ; i 
Jezuici przejmowali telegra- 
my. 
WIEDEN, (wł), 29 stycznia. 
Administracja wojsk zrobiła spostrze- 
żenie, że telegramy iskrowe, wysyła- 
ne z garnizonów południowych do 
Wiednia, nie nadchodziły wcale, lub 
nadchodziły uszkodzone, Sledztwo, 
wykazało, że telegramy były przej- 
mowane na potajemnej stacji telegra- 
fu iskrówego, urządzonej na dachu 
klasztorów jezuitów w Gracu, Który 
połączony jest w ten sposób z inne- 
mi klasztorami 00. jezuitów na po- 
łudniu Mónarohiji, a 

Władze wezwały jezuitów, aby w 
ciągw trzech dni: skasowali: stację, 
ponieważ sprzeciwia się to: monopo: 
łowi państwowomu. maT 

W komisji budżetowej. . 

> BERLIN, 29. stycznia, (wł)« — 
"Wczorajsze zajścia w! komisji budże- 
towoj, spowodowane przez większość, 
składającą się z polaków, controw- 
ców i socjalistów, która odrzuciła do- 
datki kresowe dla urzędników pocz- 
towych, wywołały baczną nwagę i 
liczne komentarze w prasie niemiec- 
kiej. „Berl. Morgenpost“ pisze, że 
uchwała wczorajsza jest przygrywką 
do dzisiejszych rozpraw 0 wywłasz- 
czeniu. Na rozprawach bądzie nie- 
wątpliwie ta sama ilość posłów, któ- 
ra była przeciwna wywłaszczeniu, a 
następnie zastosowaniu wywłaszcze- 
nia. > 

W dzisfejszych czasach polityczne- 
go naprężenia, kiedy polacy nabrali 
znaczenia nazewnątrz i wewnątrz 
Niemiec, zastosowanie wywłaszozeńtia 
byłoby nie na miejscu. Obeonie wszyst- 
ko przemawia za tem, że na, dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwalone zostanie 
votum nieufności dla rządu.  Wriio- 
sek postawią socjaliści, lub polacy. 

Za wnioskiem nieufności ogłosi 
się dwie trzecie, lub nawet może trzy 
czwarte posłów, ponieważ przeciwko 
wywłaszczeniu i za wnioskiem głoso- 
wać będą polacy, centrowcy,. postę- 
powcy, duńczycy i socjaliści, mając 
przeciw sobie tylko narodowych libe- 
rałów i konserwatystów, Wprawdzie 
w komisji budżetowej postępówcy 
głosowali zżą dodatkami kresowymi, 
lecz nie że względów antipolskich, 
tylko z powodu wzrastającej droży- 
zny, żaś na dzisiejszem posiedzeniu 
postępowcy oddadzą swe głosy ra- 
zem ż opozycją. , 

Socjalistyczny „Vorwärts“ w spra- 
wie dodatków kresowych zamieszcza 
artykuł, nazywając dodatki te znie- 
nawidzonym środkiem politycznym. 
Twierdzi on, że przy tej sposobności 
może być omówiona cała polityka 
antipolska i wogóle polityka pruska. 
„Berl. Tagebłat* pisze, iż polakom 
mie będzie trudno uzyskać podpisy 
pod wnioskiem o nieufności dla rzą- 
du. Polaków jest 18, zaś resztę pod- 
pisów dadzą centrowcy, którzy juń 
podpisali interpelację w sprawie wy* 
właszczenia. à 

Sufrażystki. 

LONDYN, % stycznia, (wł.). — 
Sufrażystki są z powodu wycofania 
reformy wyborczej wściekłe. % po~ 
wodu tego urządziły szereg zebrań 


| 
| 


na których zwalczały rząd i wogóle 
mężczyzn; przyszło nawet w niektó- 
rych miejscowościach do zaburzeń. 
Pomiędzy innemi aresztowano panią 
Bankh Urst, w tej chwili, gdy pani 
owa kamieniem owiniętym w: chu- 
stkę, miała zamiar uderzyć dwuch 
posłów. ©2ni Bankh Urst- wydała 
wezwanie do sufrażystek, że należy 
wykonywać wszystkie gwałty oszczę- 
dzając jednak życie ludzi. Inne pa- 
nie jak naprzykład: pp. Despart, Bo- 
yal, Caxtouhll zawezwały sufrażystki 
aby używały witryoleju i bomb. 
Bandyci automobilowi. 
PARYŻ 29 (1) — Wozoraj usiło- 
wano tu dokonać dwuch napadów 
sutomobilowych, lecz bez skutku. 
Pomimo strzelania do szoferów, zdo- 


łali oni umknąć, 


Przeciw Włochom. 

„ GENEWA, (wł), 29 stycznia. Na- 
deszła tu wiadomość, że arabowie 
trypolitańscy przysłali do Konstanty- 
mopola deputację, która ma prosić 
rząd turecki o pomoc w nowem po- 
wstaniu, jakie organizują arabowie 


„przeciwko Włochom. 
i 


„Ja Bałkanach. 


Wycofanie się banków. 
PARYZ, 28 stycznia, — Według 


„Tempsa* rząd niemiecki i wybit- 


niejsze banki niemieckie złożyły w 
Paryżu oświadczenie, że fi 
mają się od pomocy: finansowej dla 
Turcji, niezbędnej do dalszego pro- 
wadzenia wojny. Paryż i Londyn za- 
patrują się tak samo na projekty po- 
życzek związkowców. iA 
Gromadzenie wojsk. 
KONSTANTYNOPOL, 29 stycznia. 


(wł) Rząd turecki zgromadził zna». 


czną ilość wojsk w Kurdystanie i 

wysyła je pod Czataldże oraz do Ga- 

Aipoli. | 
Zmiany w gabinecie. 
PARYZ, 29 stycznia. (wł.) Dzien- 


miki tutejsze donoszą z Konstantyno- 


pola, że rząd młodoturecki zamierza 
poczynić pewne zmiany w gabinecie, 
ponieważ komitet młodoturecki nie 
posiada tylu zdolnych ludzi, ilu wy- 
maga sytuacja obecna. Postanowiono 
zwrócić się do innych partji. 
Zerwanie rokowań. 

LONDYN, 29 stycznia, (wł.) Po 
śniadaniu, jakie wydali delegaci 
serbscy delegatom bałkańskim, odby- 
ła się trzygodzinna konferencja, na 
której przygotowano treść noty, jaka 
ma być wręczona Reszyd paszy, a 
zwiastująca rządowi tureckiemu zer- 
wanie rokowań pokojowych.  Notę 
wręczy najstarszy wiekiem delegat 
serbski Nowakowicz. 

Obrona cudzoziemców. 

. PARYŻ, 28 stycznia, (wł), — 
Ambasador francuski Bonpars w Kon- 
stantynopolu żądał wysłania 2 dobrze 
uzbrojonych krążowników na morze 
Marmora. Rząd francuzki uczynił 
zadość temu żądaniu. Francja moty- 
wuje wysłanie krążowników tem, że 
chodzi o obronę obywateli francu- 
skich w Konstantynopolu, którzy za- 
grożeni są obecnym wrogim nastro- 
jem ludności tureckiej, ` 

_. GIBRALTAR, 28 stycznia, (wł.)— 
Krążownik Aryll, otrzymał rozkaz u- 
dania się na wody tureckie. 

Pomsta za mord. 

.. BERLIN, 28 stycznia. (wł) Wia- 
domość, jakoby Abuk. pasza na czele 
4 korpusu miał wkroczyć do Kon- 
stantynopola, aby pomścić śmierć Na- 
zima paszy, oraz obalić rząd nowy, 
uważana jest tutaj za prawdopo- 
dobną. z 

Oświadczenie Niemiec. 
PARYŻ, 29-g0o stycznia, (wł.). — 

„Matin* donosi z Konstantynopola, 
że tamtejszy ambasador niemiecki 
'Wangenbeim wygłosił mowę, w któ- 


„NOWY. KUKJER ŁÓDZKI —- 29 Stycznia 101% r. 


rej oświadczył, że żadne państwo w 
Europie nie może przykładać ręki 
do spraw Anatolji, bo tylko i rząd 


niemiecki ma tam swoje interesy i 
nie pozwoli, aby jakiekolwiek pań- 
stwo mieszało się do nich. 
Zamierzona bitwa morska. 

BERLIN, 29-go stycznia, (wł.). — 
Drogą na Constanza donoszą z Kon- 
stantynopola, iż w najbliższym cza- 
sie oczekiwać należy wznowienia ak- 
cji floty tureckiej na morzu. Mini- 
ster marynarki już odbył przegląd 
floty tureckiej i złożył raport radzie 
ministrów. Minister ósobiście wy- 
prowadzi flotę z Dardanelów, aby 
stoczyć bitwę z fiotą grecką. 

Pod Lzataldżą. 

KONSTANTYNOPOL, 29 stycz- 
nia, (wł.). — Enver-bej i Talaat-bej 
odjechali pod Czataldżę. Rząd stwier- 
dza, że w armji panuje jednomyśl- 
ność i porządek, a wszelkie pogłoski 
o zaburzeniach w obozie pod. Czatal- 
dżą są nieprawdziwe, 

Powołanie nowej armji. 

KONSTANTYNOPOL, 29 stycz- 
nia. (wł) Na wypadek nowego pod- 
jęcia kroków wojennych, rząd tu- 
recki postanowił powołać do pełnie- 
nią służby wi wojsku wszystkich 
obywateli pomiędzy : 85 i 40 rokiem 
życia i zaciągnąć przymusową po- 
życzkę wewnętrzną. 

Na wody tureckie. 

WIEDEN, (wł.), 29 stycznia. 0- 

krety „Cesarzowa Marja Teresa“ i 


e 


„Cesarzowa Elżbieta“ przybyły do 


Poli i udają się na wody tureckie. 
Odpowiedź Turcji. 


„ KONSTANTYNOPOL, 29 stycz- 


nia, (wł.) Odpowiedź, wysokiej Porty 
została już ostatecznie przygotowana 
i ma być dziś wręczona najstarszemu 
wiekiem ambasadorowi austrjackie- 
mu w Konstantynopolu, Palayisti- 
niemu. 

- W odpowiedzi nowy rząd ture- 


cki zgadza się na wszystkie  dotych- ki 


«czasowe ustępstwa Turcji, lecz no- 
wych: koncesji poczynić nie może, 
choć nie jest to jeszczcze ostatnie 
słowo rządu. Komitet młodoturecki 
odbył wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem zastanawiano się nad dałszem 
postępowaniem w razie odrzucenia 
przeż mocarstwa odpowiedzi. Posta- 
nowiono zgodzić się w takim razie na 
autonomję Adrjanopola, co byłoby 
już ostatnim krokiem Turcji na drodze 
ustępstw. 

Zgadzająe się na autonomię Adr- 
janopola, rząd ma zaznaczyć, że nie 
odstąpi natomiast ani jednej wyspy 
morza Egejskiego. 


Dział handlowy. 


Bawełna. 


Firma A. T. Lodge % Co. 
Liverpool przedstawiciel Henryk 
Goldstein, Lódź, tel. 15-79 komuni- 
kuje nam: l i 

Liwerpool 25 stycznia. Stwierdza- 
my niniejszem od dn. 18 b. m. masę 
szybkich wahań na rynku tutejszym, 
wywołanych znaczną zmianą w ogól- 
mym nastroju. oi AA w Turcji 
i nowe chmury na horyzoncie poli- 
tycznym sprawiły, iż ostatnie tran- 
zakcja zawierane były przez speku- 
lantów miejscowych, między sobą, 

Popyt ze strony konsumentów tu 
na miejscu, jak również na konty- 
nencie przyniósł pewne Trozczarowa- 
nie a zniżka cen nie zdołała ożywić 
chęci do kupna. Jednak przędzalni- 
cy z kontynentu zmuszeni będą nie- 
bawem udać się na rynek a dostawy 
do fabryk zapowiadają się nadal na 
wielką skalę. 

Ogłoszony w czwartek „Ginners- 
Bericht* wykazuje zbiór z pola 
13,091,000: bel do dn. 16 b. m. (w ro- 
ku zeszłym 14,516,000 bel) 10,568,000 
bel rzucono już w tvm .sezonie na 


rynek (w zeszłym roku — 11,083,000 
8 


Liczby te dowodzą bezwarunko- 
wo, iż zbiór tegoroczny został z nie- 
porównaną szybkością zdjęty z pola 
i dostarczony na ryneki ż6 zapotrze- 
bowanie ze strony odbiorców idzie 
równolegle z rokiem ubiegłym. 

Wobec zbliżania się do sezonu 
nowych zasiewów, rynek musi oczy- 
wiście coraz widoczniej pozostawać 
pod wpływem sprawozdań o przebie- 
gu i postępach przygotowywań do 
nowego zbioru i już dziś panuje 
wielka różnica zdań o przypuszczal- 
nym urodzaju. Postęp osiągnięty w 
ostatnich latach w uprawie bawełny 
sprawdzi się pewniew rezultatnch su- 
rowej bawełny „pro acra* ibędą za- 
pewne ozynione wszelkie wysiłki, 
aby nowym urodzajem osiągnąć re- 
kord. 

Tymczasem stara bawełna jest 
jeszcze przedmiotem najróżnorodniej- 
szych manipulacji i zniżkowcy mogą 
jeszcze przekonać się dotkliwie, że 
łatwiej jest bawełnę sprzedać, niż na- 
być ją z powrotem. 

Konsumcja pozostaje nadal znacz- 
ną, a w.razie pomyślnego załatwienia 
zawikłań bałkańskich, sądzimy, iż ce- 
ny muszą się podnieść, 

Nasze dane porównawcze o po- 
daży i popycie przedstawiają się jak 
następuje: 

Dostarczono do przędzalni. 

W tym tygodniu: 890,000, w ro- 
ku 1912 — 410,000, w roku 1911 — 
842,000. | A OŁ + 
Ogółem w tym sezonie: 7,208,000, 
w r. 1912 — 7,292,000, w róku 1911— 
6,187,000. ' 

Widoczny zapas: 4,651,000, w ro- 
ku 1912 — 4,822,000, w reku 1911 — 
4,002,000. ' i 


Ze sportu. 


Wczoraj, w 19 dniu międzynaro- 
dowego konkursu walki . zapaśniczej 
w cyrku Truzziego, walczyły 4 pary 
z i. podanym rezultatem: 

pierwszej parze walka między 
Hansenem i Abergiem zakończyła się 
zwycięstwem ostatniego. Czas — wal- 
i — 8 minuty. 
Następna walka między Wester- 
gardt-Smidthem i Wł. Sobieskim nie 
została do upływie 20 minut rozstrzy- 


trzeciej parze walczył Sara- 

kiki z Nolo le Vervetóm. - 
Po upływie... 11 sekund Sarakiki 
korzystając z chwili rozmowy a No- 


lo le Vervet'a z jury, pokonał prze- ņ 


ciwnika, używszy „tour de bras“, 

W ostatniej parze stanęli prze- 
ciwko sobie Tigane i Thomson. Umie- 
jętnie poer silnych i zręcznych za- 
paśników prowadzona walka zakoń- 
czoną została po upływie 20 minut 
klęską Thomsona, 

Przybył i zapewne weźmie udział 
w konkursie zapaśniczym, zapaśnik 
niemiecki Jerzy Strenge. 


N|wsPpA 


|. —nmztmąe 
samre 


Cena księgarska 


A! UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


“ NAPOLEON 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
'w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


K Około 500 ilfustracji. "szy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- ' 
ra”! ul. Zachodnia 37. 


JW 28. 


Z ostatniej. chwili 


Pogrzeb. 


Dziś w ponanie z dworca kolei 
fabryczno-łódzkiej, obyt się na miej- 
scowy cmentarz pogrzeb przemysiuw - 
ca i obywatela m. Łodzi, Jatwa 
Prussaka. 

Orszakowi żałobnemu  towarzy- 
szył liczny orszak publiczności. 


hitomatyczny przyrząt fotograficzny 


Aparat fotograficzny, działający 
bez pomocy ludzkiej ręki, to coś, cze- 
go jeszcze nie było. Mieści się on w 
niewielkiej szafee. Klijent wsuwa 
pieniądz do otworu „ad hoc“. Siada 
na taborecie wprost wypukłego zwier- 
ciadła wpuszcza pieniądz, który wpa- 
dą za lustro i jest widocznym przez 
ady czas manipulacji; wywołuje on 
elektryczny kontakt, niezbędny do 
wprowadzenia w ruch aparatu. Na- 
tychmiast siychać dzwonek, rozświe- 
ca się mała tabliczka umieszczona 
wprost oczu klienta, który wyczytuje 
na niej słowa: „Baczność! , Proszę 
zwrócić głowę na prawo. Proszę u- 
mocować gwiazdkę nad lustrem. 
Proszę się—uśmiechnąć*. Aa 

Swiatlo zapala się dzięki lampce 
łukowej, óraz kilku lampkom  żaro= 
wym, ukrytym, ma bocznej ścianie 
szafki od strony. lewej, W chwili tej 
słychać drugi dzwonek. Otwiera się 
szczelina ponąd czerwoną gwiazdką 
i ukazuje się tabliczka z tradycjonal- 
nemi słowami. „Proszę się nie ruszaó*. 
Zdjęcie dokonywa się automatycznie, 
poczem światło gaśnie z boku, a roz- 
świetlą się tabliczka z napisem: „Dzię- 
kuję, gotowe*. Po czterech minutach 
fotografja już gotowa wychodzi z auto- 
matu. 


Wynalazcą tego aparatu jest p. 
Ashton Wolff, któremu udało się za- 
rząc do dzieła, elektro-magnesy. One 
konują roboty. Aparat może do- 
starczyć stu fotografji po jednokrot=. 
nem nastawieniu. j 
Każdy organ przyrządu. stanowi 
część oddzielną, autonomiczną jakby, 
można go usunąć, nie psując całości. 
Najbardziej zasługuje na uwagę roz- 
dzielacz prądu, regulujący automa- 
tycznie kolejność zdjęć. Składa się 
on z siedmiu kółek, każde jest zu- 
po oddzielne, lecz wszystkie po- 
ączone ze sobą elektro - esami. 
Dokonywa zdjęć wskazówka, prze- 
biegająca przez te sekcje, poruszana 
szrubą i małym motorem elektrycz- 


c A trwa dwadzieścia 
sekund. 


pensjonat „Sayoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony zZ komfortem i oświetł. 

elektr. Łazienki, Telefon, Kuchnia wy. 
borowa. Ceny przystępne. 


NIAŁY!|Ń 


rb fi, prenumeratorzy 


OPR g TPE n 4 aoi uaa a ki? e aa TE SOEP TT TA 0 SE 
— N2 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 29 stycznia 1913 T. , m ~ 7 
82) nóg okrywał. Kapel kr irowym zj” 
A. K. GREEN. on SPODU IIE PROBA Jak wyglądał ten pakiet? 


TUNAŁA MED RGO DONG; 


Czy pan go dokładnie widziałeś? Mógł- 
dyś go poznać? 

- Nie, tegobym nie potrafił, Widuję co- 
4ziennie stu mężczyzn podobnych. Był średniego 
wzrostu, miał ciemne włosy i wąsy; nio zresztą 
wyjątkowego w nim nie było — chyba jegu zda- 
prymowany wygląd i wyraźna chęć nie zwracania 
na siebie uwagi. 

— Ale potem widział go pan znów?, 

— Niel — Poszedł zaraz do swego numeru 
1 pozostał w nim aż do wyjazdu. Nikt go nie wi. 
„dział, Kobieta zapłaciła rachunek, on zaś nie przy- 
szedł już więcej do biura. 

— Kobietę jednak widział pan dokładnie? 
Czy mógłbyś pan ją poznać? 


okolo jedenastej. 
— Czy wyszli z hotelu pieszo, czy też wzięli . 


-- Qzy nie mógł pan dojrzeć, 
miała pod płaszczem? 
— Niel 
— A jak wyglądał kapelusz? 
— Był duży i szeroki, 
"œi zy zwrócił pan uwagę na jej ręce? 
- Nie — jej rąk wcale sobie nie przypo» 


jaką suknię 


minam. 


— Czy miała na nich Fokawiczki? 
— I tego nie mógłbym powiedzieć. Nie przy- 


u patrywałem się jej dokładnie, 


,— To wielka szkoda. Ale jej głos pan p 

mięta? 

— Tak, zupełnie dokładnie. 

— Czy.to był głos kobiecy? Ozy Wyrsżał 
się ta pani jak osoba dobrze wychowana? 

— Tak. 

— Kiedy ta para hotel opuściła? $ 

— Tego samego wieczora. „Sądzę, że byłe 


— 0, zupełnie zwykły pakunek, widóią 
w bronzowy papier. Prawdopodobnie były tam 
suknie. l 

— A mężczyzna? 

— Jego nie widziałem. 

— Qzy. pani była tak samo ubraną przy. wy- 
jeździe jak pa przyjeździe? * 

— 0 ile widziałem, tak samo. 
kapelusza, Kapelusz.był mniejszy. 


— Miała więć znów płaszcz na sobie? 
= Tak. 


— I ten sam Selon?" 
= Tak, ten. sam. 
«Oo pan myślał o zmianie kapelusza io pe 
kiecie? 

— Nie zwróciło to szczególniejszej mojej 
uwagi i-teraz po-namyśle nie wydaje mi się nk 
czem nadzwyczajne. Przynoszono tej pani tót- 
ne pakiety do hotelu, 

Czy przypomina pen sobie okoliczności, 
towarayszące przyniesieniu tych pakunków? 

Pak, Człowiek, który je przyniósł po- 


ń wyjątkiom 


yó może, chociaż nie jestem tego pôw- powóz? wiedział, że nie są zapłacone. Pozwoliłem mu 
ny. Miała gęstą woalkę, twarzy nie było prawie — Wzięli POK Dorożki stoją przed ho- więc odnieść” pakunki osobiście do pokoju pani 
widać, Tylko jej głos dokładnie sobie przypomi-  tolem, Pope. Gdy. wychodzi z hotelu, mial, już tylko 
pam. | — Czy mieli z sobą pakunki? małą paczkę w ręku. - 
— Oży może pan opisać jej ubranie? m Niel | ©. A, m). 


— 0, było ono bardzo proste. Miała ona na 


sobie długi płaszcz, który całą jej postać aż do. 


— Wyjeżdzając nie mieli nio także? 
— Gdy wyjeżdżali, pani niosła jakiś pakiet. 


„„Kryształ” 


Nafta najwyższego gatunku. 


WAGA 10 
CENA 


188% 1806 


i, aiaa A W. Findeisen Š $ka, 


Piotrkowska 83 
ze 9-82 i 9-93 


CYRK 
Stołeczny 


Targowy Rynek. 
W środę, dn. 20 Stycznia 1913 r. 


Wielkie atletyczne przedstawienie 


w $-ch częściach z udziałem całej trupy, 


20-ty dzień walki międzynar odowego chamnionatu walki kikk j: 


Dziś walczą w. 
2) Sakatier ( 
do reźżultatu m inane (Do 
do rezultatu Miti (Wolo kim — Mozing (Ryga) 

Anonsi Jutro dalszy ciąg walk 


4 hurtowników 
Stemple elastyczne 


my z rajdrobn. szczegółami i rysunkami, 


Zapobiegają pomyłkom w 
ekspedjowaniu 


pełnego zniszczenia jej, 


Zastępuj 
j 3 telne i ładne są 


nika i fabrykanta. 


A. Gersdorff ora: 


10 20 46 ioo 
0,65 1,26 2,50 8,15 z dostawą do mieszkań 


L. P. Truzzi 


Telefon 21-68 


1) Tomson (Ameryka) -- Sarakiki gaponja) í 
Praioja) — Jarwineh (Fialandja) 3) Walka decydują 
at) — Manzen (Danja). 4) Walka decydu Ace 


Ważne òla pp. Fabrykantów | 


„SIGNATEUR”: | 


odbijają va skrzyniach, workach etc, adres fir» | 
zamianie skrzyń przy 4 


Reklamają daną firmę swym estetycznym wyglą- s% 
dem od chwili wysyłki skrzyni do. zu-. £ 


w zupełności druk i dają odbitki ezy- 
prakityczniejsze 3 
i trwalsze (bo służą lata całe) od nakle- £ 
jek papierowych, które przy zmianie 
tempóratury odlatuj ją od workalub skrzy- $5 
ni są niezbędne dla każdego hurtow- 3# 


Główna 47. 


100 funtów netto 


Przejazd 21 
tel. 9-78117-09 | 


| A ORYGINALNE zał 
, Leonhardta 


zawsze najlepsze 


Z MARKĄ 
FABRYCZNĄ 


rano, 


polecają: 


Krzysztof Brun i Syn 
' w Warszawie plac Teatralny. 
> A NOA R RJ | 


Młoda panienka 
znająca dokładnie buchalterję, ra- 
chunkowość korespodencję i pi- 
sząca na maszynie, poszukuje 0dpo- 
wiedniej posady: w Biurze, fabryce 
lnb interesie handlowym, Paskawe ful 
oterty prost adrosować Łódź Znohod- 
nia 37 AWA N. Kurjera Lódz- 
kiego dla „A. M, r380—6 


Sklep rzeźnieki 


‘paraa do wynajęcia, Adres ul. Gu- 
berńatorska 3 23, Wiadomość u stró- 


Objaćnienia, cenniki ilustrowane i wzory na 24-. * NE zl Biuro „porad technicźnych dla przemysłe 
saa przesyła wyłączny Reprezentant Fabr. zac NANDLOWIEG, TY m włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
” : o tawn uniwersyt, wykształo 4 
kocyki śą SPO * yitókdw. po Jkosji, przyjął: rh (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) 


jg by wojażerką powad. domu lub afty- 


Pierwsza. Lecznica: £ekarzy Specjalistów. 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 
Weawnętrzno i ni 


Choroby skórne | wónerycznó Bri Le Prybulski W” medz., WŁOT.; 
czwartki, 
OChofoby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor, 
biece Dr. M. Papierhy. 
Dr. Ba Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od ,0—10 
Niedziela, piątek, 
nosa, uszu i gardła „Br: a. 
ozwartók od 1— 


Analizy krwi, wydźielin moczu. Bada- 


[aloroforjun tytan teetnicznw: 
„Zjednoczonych chemików” 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


przemysłu włókiennego. l 


W niedziele laborat. Otwarte od 12-do Z-ej. 


kułu Orerty sub „X, Yo 4% uprasza Ẹ L3 
się przesyłać w biura oanet Br. f 

Uzdańskich, ATSZAWA nator- Y 

ska 22. PANA JĄ AC EG RÓ assas 


MAGAZYN SUKIEN 


„La Saison” 


polece nowości paryskie. na suknie rautowe, balowe, wizy: 


towe, | wytworne przybrania. 


Wyprawy ślubne wykonywa się Z własnych. i pawie. 
rzenych materjałów: 


„ba Saison” 


ul. Andrzeja Nr. II ‘Igie piętro, front. 
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dosk Dr, Ii Szwarcwasser 0d 10 = i11i £1 
ół—5 1 pół, W niedzicię od 10—11. 


ZE od 1—2. canone kroa, "wyci od oś 
eci Dr. h Lipszyc. temnie od 1—2 pp. oby 

Kant Codziennie od 2—3. Choroby ko 
Codziennie od 3—4. Choroby oczu 


sobota od 1—2 po połndniu. BA 


Blum. Pońiedziałok, wtorek, i 
2, Plątek. sobota. niedziola od. 9—10 rana 


nie mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


i fizjoogiczne. 


w Łodzi 
ul. Srednia 20, róg Solnej . 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 


Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. i) 
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Dr. B.REJU 


.8, w niedziele od 9—2- po południu. 


_DrzLz Klaczkin 


8 $P ROWY KURJER ŁÓDZKI — 29 stycznia 1913 roku. 
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ARK TG SIĘ ROBI 


PPE POWY 0 WMA © NANA 

tač adros yw.) to przysztemy nasz 
-Proszę przybłać a wyjaśniają waue omy nass 
50-100 rs. i więcej miesięcz 


pracując u siebie w domu. Fachów. kast. zbyteczne 
A Odległ. zamioszkan. nie Byd tr 7 


Towarzystwo THOMAS H, WHITTIGK-KUNAU o. 


Petersburg, Nowaki 40/42, 


zaa : 

N bó! , damski 

1 bapian ławie, E łjepezych ask 

granieany: ór najnowszych fasonów, 
jak również aiwa zimowego po cenach 
niższych 

mainiis sprzedaja po cenach fabrycznych. 
Proszę się przekonać! 
A. | RZESZKOWSKI 

cana R 6. 


Dala 25 Stycznia r. b. see, dłogotetni esłonek- nAMzegO. towarzystwa 


p p. Jakób PRUSSAK 


„Zpzedsczesny : zgon A o po głęboko nas dotknął, gdyż 
w: ym tracimy ezton ry szezerą _sympatję dla nas 
Towarzystwa Cześć jego pamięci! 3 rek = 


ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa Gholimit orania Chorych „BŻykur 


Specjalista BROTAR wenerycznych, 
„skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, rég Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinei Roeńtgenowski (Prześwietlenie i totoyraiowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczńiczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
jekarsko-kosinetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 

czenie Saivarsanem (Elrlich-Hata 606.) Gabinet elek-- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny. 1 pneumatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc .płcio wa), 

Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Dr. Bogusławski Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA MN 2 
Telefon 13-59 
Choroby zkórne, włosów, (kosmetyka 


b. ordynator szpitala 5-g0 Du- 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do. Łodzi 


"choroby . kobiece przyj: lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
muje od 4 do 6 po poludniu i niemocy płciowej. lieezenie Byphi- 


lisu $alvarsanem „Briich-Hata 606 i 
IE Sia wśródżytnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: enorych od 8—1 rano i od 
1-9 po poł.. panie od 5—6 po poł. 
„Ala pań osobna „ŚżyŚr wj e 


Dr.M. Papierny 


kkuszer i sec alista 
joaoróh kobiecycn, 
Vzyjmuje do li rano : od 4 : pół pop 
de 6 pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu X 16-55. 


Przejazd Ne 30. 


SREDNIA MN 5, POWROCIE, 
tSp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne;. moczopiciowe i. kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „606% i „9u“, 
(wśródżyłnie). Leczenie. elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
eyjiym. Przyjmiuja od 8—1 i ód, 4— 


Dia pań osobna poczekalnia. 


Konstantynowska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, Dr. Rabinowicz 
choroby dróg moczowych. ` CHOROBY UARDŁA, NOSA 


Przyjmuje od 8—1 rano. i od.5—8 3 Pd weta 3 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu ORA: 


Wydawca; Antoni Książek W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


nas 


Od dziś do viątku 31 stycznia włącznie Między innemi 


Tragedia Dusz 


wpsaniały dramat w 2 aktach „Film d'arte „,ltaliana”. Pierwszy obraz w 
natóralnych kolorach. 


Narzeczeni miss Ketty 


wyborna komedja amerykańska. 


SUROWY CZYN 


Dramat w 1 akcie w wyk. najl. amerykańskich artystów. 


—— Orkiestra koncertowa „Sextet“ ai 
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Ważne dla Pai! 


Doktór med. 
SPECJALNY 


- Bolestaw Kon FRYZJERSKI SALON dla PAN 


Choroby uszu, nosa, gardła r 
i chirurgiczne —. 
ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano i od Er pe: 53 


KARTOWSKA, 


Lekarz-wstery e i Łódź, Konstantynowska 5 
8 efenu 2 
Wo man Poleca Szaą Paniom w Eadzij okol ięsch 
Szymon NAJPIĘKNIEJSZE GZESAAIE 


Piotrkowska 145. Cel. 29=00 mycie głowy £ natychmiastowym wysu= 


y w zakres lecznictwa wcho- szeniem (Maniour)- czyszczenie paznogci 


farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
ka  szezopicaki djagnostyesno ok ak zakres perukurstwa wchodzące jako to 


loki tarbanowe warkocze | postisoh , ca 
wsze w najnowszym stylu wykonywąna 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 


. e) s p 5 2 * 
UT Feliks SKUSIEW GZ "aena Ta owo” 


mmm 


Choroby skórne,  wenerycznś 
+ moczopłciowe. 
wy A O a Z, A 
Program od 15 do 31 Stycznia n. st 
Nowośći! 


Przyjmuje: od 9 /, — 11 g. rano 
6 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od S'lhs — 12 g. rano" 
Tétel. 26-26. 
p 


Dr. 9. Sznitkind 


ul. Średnia nr. ź. 


Nowość!! 
Phe PARKIN5 
Komiczny muzykalny akt oras 


Specjalność: choroby skórne, Głowa: misteryjna* 
woneryozne, moczopłoiowe, — RUR 


Gimnastycy na podwójnym ame- 
rykańskim reku, 


włosów i kosmetykę lekarską. 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-ej 
do 9, damy od 4 do 6. 


U: Lifmanowicz 
Be ZĘ! 


cewki i t. d° 
Godziny Prze o do 10 rano 


z] 


MISS MERRY 
Najstiniejsza kobieta w świecie. 
M-k 


Angielski ean ME 


APR: n d: OE 
Niemiecki grotesque- dust. 
M=Tle FET $Y FPERKARY 


Angielska śpiewaczka i tan cerka 


URANIA BIO 


Siostry rywalki 
Dramat w 3-ch ozęściach. 
Rira i jego reklama 
Komiczne. 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


is: syphilisie stosowanie prep, „600“ 
"014" Leczenie elektrycznością i ma 


Początek przedstawień o 8 i 10-e 
wiecz. Początek 3 przedst. o 12 
(w nocy przy stołach pod werandą. 
W soboty początek przedstawień 
od 6-8 i 10 wiecz. W niedziele i 
święta poos. ary 0/4-6-8 i 10 
wiecz, 


sażem wibracyjnym. 
Koustastyxo wska 12 
o»0x teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8 dla 22 od 5—6 
w niedziele od 9 do 3 2701—0 


Dr. Leyberg . 


Wenetycznie, olciowe -SKOT y; UŁ 


poean. 3 przedstawienia oddzia- 
lu koncertowego. 


„MAXIME“ 


MARGOT HERVE 


10—1, 6—8. Niedziele i święta Niemiecka subretka 
od 8—1. MM-ile REIZ AEE 
Dla Pań—5, poczekalnia ód Rosyjska subretka. 


M-ilie BRONSKAJA 
Rosyjska kuplecistka, 
M-lie VERDIER ` 
Wie eńska suvretka. 
M-ile NKGRÓWSKĄ 
i Polska suvratka, 
M-lle DZTAFFU 


Amerykańisca śpiewaczka. 


dzielna. 
Krótka 5, tei, 26-50 


Ir. Franciszek KoziołCieW/GZ 


(senior) 


ue ETOTINA 
mieszka obecnie na ul. Przes Rosy ska śpiewaczka.. 
jazd 8, tront, I piętr. Tel. 17-14 M-lle FRRRY 


Godriny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- | Angielska śpiewaczka i tanearka. | 


mo i od 6—8 wiecz. 
29988 | td WEJ 


"gi dom od ul. 


Inżynier i, Puciata. 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykonywa wszelkie. projekty plamy 
sporządza i szacunki budowi: i prewadzi 
dozór budowlany tak w Łodzi jako też 
w innych miejscowościach. Biuro w 
Łodzi —IConstaatyaowska 47 w Warsza- 
wie—Nowomiejska 9 1050—6—1 


EJEJEIEIEIEIEIE! 


Ogłoszenia drobne. 


A Duży suchy plac wśród lasu 
* zgierskięgo, do sprzedania na do~ 
brych warunkach. Wiadomość u właś- 
ciciela Torno, Zgierz, Srednia 20. 


762—8 
GRE 


varez przy rodzinie 

koje z umeblowaniem 

lub bez, z alpy i elektrycznem oś- 

wietleniem. Cegielniana 30 m. 7, dru- 

iotrkowakiej. 745—5 

E ian Krótki 5 metalową płytą, 

obrym stanie sprzedam nidro- 

go. Pańska 4—3. 193—3 

j ogladam około 10,000 rb. gotówki. 

Sry rentownego interesu ge 
nabyci ub mogę prayetapió 

spółki, bez EPP w pracy, a 

że nabyłbym plao w śró mieścią 

na BE oferty w „Kurjerze* Alam 
748—3 


LIE VE AEE EE E NEE SEŚ 
Irzybłąkał się wyżeł czarny, p 
r” lany. Odebrać; Długa 16, Viado. 


mość u. stróża. I 


Rutynowany buchal p 
z WA wykształcenie TEMAT 
dłowem, ze znajomością miejsco- ” 
wych języków, poszukuje w ło= 
dzi lub Pakjanicach odpo- p 
wiedniej posady w tabryce lub? 
interesie handlowym. łaskawe | 
oferty adresować prosi: Łódź, | 
Zachodnia .37, Administracja „N | 


Kurjera Łódzkiego” dla „Buchazie 
tera W. Z“ 


ope kwity  kwaterunkowe, 
wydane z magistratu m. Łodzi na 
54 rb i na 55 rb. 1 kwit na 504 
rbl. wystawiony przez Taubego ng 
imię Izraela Najmana. 7638— 
W szelcie prośby pisze ry La v urimy 

Stare miasto. ul, Aleksaudryj= 
ska 20. 593—30 


/ poz buchalter pentue za- 
« jęcia na godziny. orządza bi- 
lanse, zaprowadza ael Oferty dis 
„Buchaitera* B. K. F. w administras 
cji. 741—5 
zginał paszport, wydany z gminy 
fa Wawer, gub. warszawskiej na 
imię Stanisława Piaseckiego. _791-1 

avinąt paszport. wyuany z: gminy 
4 Źciecnynek pow. rawskiego na 
imie Jozala Wiśniewsxie40.7 790 —8 


TETRA Z, TĘ TYT A 
aginył paszport wydany z gmny 


4 domy pow, brzezińekiega gub. 
iot siei na imię Praniisiką 
Bariczack. Tgl 


p nE 
/ aginął paszport, wydany z gminy 
4 Unisjów, pow. tureckiego, guh. ka- 
liskiej. na imię Józety wś sęk 
97 — 
? aginął paszport, wydany Z magi- 
> “stratu m. Pabjanic, na imię Ane 
toniemo Grizel, 7868—3 
agimat paszport wydany z guiny 
fa Płaskowice; pow. NET SKC na 
imię Antoniego Białobrzeski 
85-344 
I Y Z  KIMIDY 
aginął-paszpori, wydany Z gminy 
4 Jauków, pow. opoczyńskiego, gub. 
radomskiej na imię Peit Zetdy. Głos 
awskie!. 180—3—1 
aginnła „karta od paszportu, wyda. 
ina z iabryki Karola Bulle, na imię 
Francjszia Milczarka 193 —1 


o ww 
aging la karta od paszportu, wyda- 
l ma z fabryki Braci Steigert ne 


imie Leona Trzoińskiego. 1794—4 
0% BRT GAGEKCBKCGKAERI 


Redaktor: Jaa Garlicowśzci 


